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u górncśląsłiiego.
Depesza mieszkańców pow. oleskiego do Ligi Narodów.

Warszaw^. 'PAT.) Uchbdźcy z pow. lołetskie- 
gio na Górnym Śląsku1 nadesłali z Gzęrtochowy

Głód w Rosji.
PRZYCZYNY I BEZPOŚREDNIE SKUTKI.

Pomieszczamy głcs -wybitnego przedstawi
ciela ludności kresMwiej i znawcy st-osenków 
w  Rosji. — Red. , i.
Głód. w  Rosili nie jest niespodzianką, przeci

wnie, klęska ta diutyka ludność miast już od noku 
1918 i wyludnienie miast Piw^gricidiu, Moskwy, 
Kijowa, Odessy i innych większych jest następ
stwem głodu, który trapi już od kilku lat ludność 
miast, znajdujących się Pod rzadami sowietów. 
W bieżącym noku głód dotknął i ludność wiejską 
miaic’|wijtżańskich guberni® i wobec tego kieska 
stała się żywiołową. , ,

Ziemie nad Wołgą są bardzo urodzajne, je- 
dnaikżu wskutek zmienego klimatu 'i pow nurzającej 
się od kilku lat wiosennej suszy są nawiedzone 
częstokroć przez kieskę nteunodzaru. Ludność 
miejscowa wskutek tego jest zmuszona magazy- 
jyjwać zapasy zboża podczas lat drbreyo uro
dzaju na wypad CK klęski nieurodzaju- Z. tego po
wodu głód nie dały&ł silę odczuwać ludności na
w et w  latach najgorszych pod tym względem. 
Jedynie w  roku 1R91, kiedy nieurodzaj dotknął 
cały szereg guibernji wscbcidrHej Rosji rzad był 
zmuszany udzpeiić wydatnej pomocy głodnej 
lud-niości. Oczywilścae dzisiejsza klęska dzięki 
kiłkutettriim nządom sfcłwSeckim, .stale rabującym 
ludność i1 obdzicraią-dm ją z ostatnich zapadów 
zbożu, które szły na wykarmiemie armji czeajwio- 
nej, komisarzy ludowych i czerazwycZajek, nie. 
może pyć porównaną do priprzcsdftiLdh klęsk gło
dowych z epoki carskie;, Do tego ..przyczynił® 
się f ta okoliczność, że znaczne przestrzenie w  
centralnej Rosji leżą dliogem, gdyż włościan’e 
Pól z* powodu braku inwentarza nie mogą upra
wiać j nie matą żadnego interesu w. tem, ażeby 
awiększyć produkcję, gdyż z doświadczenia wie
dzą, że wszoika nadiwiyżka zbJża będzte im pi zez 
rząd sowiecka odebraną; wreszcie hizka kultura 
gbsipadarstwa rolnego dzięki wspólnocie we 
Władaniu ziemią, w ta te k  zarządzeń komunistów, 
którzy za wszelką cenę pragną Wspólnotę utrzy
mać przynajmniej w  centralnej Rosji, jeszcze wię
cej upadla i cyfry urodzaju są od kilku 1 aft coraz 
niższe.

Wiipowcicy katastrofy rosyjskiej z jednym z 
duchowych i ideowych swych przywódców Ma- 
ksy-mem Gfarkim na czele apeffltją dzJjś do ludów 
Łurppy i Ameryki o ‘ pomtcc. Pierwszy odezłwiał 
s ię dobroczyńca Europy Herbert rtcover i P°staL 
wif cały szereg warunków sowietom, uzależma- 
iąc ipd spełnienie ich pomoc żywnościowy ze stpo> 
} y  społeczeństwa amerykańskiego'. Położenie 
*Rósji ptod rządami sowietów wywołuje zaintere
sowanie się Rosją we, .yszystkich krajach Euro- 
Py. Rządy emhenty są zgodne, że Rosji należy 
P^móc. W  jaki jednak sposób pom»c ma być o- 
k^czainą, czy będzie ona- skuteczną, czy cel będzie 
dsaągnjęty? ©djfewiedź na to «est baadzo trudna, 
8dyż obe cny rząd nosytaki, anarchia i ebaes, 
szczegótóe w centralnej Rosji, każą przypu- 
1 szczać, że pomfoc będjzte bezcelową, doipóki w 
Rpsji nie nastąp przewrót polityczny i władza 
nie pi zajdzie w  ręce, które potrafią zaprowadzić 
iatki *afci ład i porządek, Miciliwem jes t że sowie
ty  Program Htaowera, przyjmą i - podfi-

do prezydenta ministrów’ uepesrę następującej 
treści: Panie Prezydencie! W dniu dzisieóozym
my, uchodźcy z G. Śląska pow. óleskiegw wdbac 
wieści o gwałtach, jakich dopuszczają się wen#- 
•cy na naspyóh Rodzinach i wobec tego, że wszy
scy (pragmemy jak najszybszego przyłączenia do 
Polski, wystcisiclwlaiiśmy depeszę treści poniższej 
do przedstawiciel rządów Francji, Anglji i, Włoięhi 
a także dla przewodniczącego Ligi Narodów. 
Jetnocześnle prosimy rząd polski o interwencię 
w  naszej sp.rawie: „Obywatele pow. oleskiego
na Górnym Śląsku w liczbie łólikuiset, obecnie u- 
chlrdźcy, pros:mv Pana Prezydenta o  wlstaiwien- 
,nic‘.w0 na Radzie Najwyższej, aby piw . oleski 
został przyłączony do Pciski, albowiem urzędowa- 
statystyka' pię-mi ^cka z roku 1910 wykazała 8R 
prnc. Pwlaków. W powiecie tym plebiscyt dał 
wiięksiz-ość n'by niemiecka, stało się to jednak 
dzięki temu. że ściągnięto cgromną ilość zapłaco
nych emigrantów niemieckich, a urzędnicy i ob
szarnicy memseocy gwałtami i przekupstiwem

Rzym. (PAT). Prezydent min. Bonbtn, po po
wrocie r  Paryża wezwał do siebie przedstawi
cieli prasy, aby ich po nfoimbwać o przebiegu- po
siedzenia Rady najwyższej N:ai konferencji byli 
również -obecna- minister spr. zr.gr. i skarbu. Bo- 
nomi oświadczył, że w chwiL przybycia delega
cji włoskiej do Paryża, sprawa górnośląska znaj
dowała 'się w  stanie jaik najv.niększego nap ężenia, 
l'o też delegacja włoska starała się zawsze o; ła
godzenie konfliktów. Całkowite przyznanie G. 
Śląska, jedinej stronie odrzucano jednediyśiinie, po
nieważ! jednak nie można było .osiągnąć zgody co 
do podZału terenu plebiscytowego', a w  szcze
gólności , trójkąta przemysłowego, delegacja wło
ska' zaprcponoWuła przekazanie (sprawy Radzie 
Ligi narodów. W  ten sposób uniknęły się niebez
pieczeństwu zerwania układów, [Włochy izoś raz 
jeszcze dokonały .dzcła pojednania1 i utrzymały

Ipołudnśowa część pcJwiatu głosowała; zwarcie z?
! Polską. ■ Tb zaznaczamy z naciskiem. Obecnie 
Orgesch Selbstschutz i Jmajy w  besticŁ^ki ąposót 
maltretują łASla-ków i pa lą  ich goispodlarstwa. Kto 
udwiaży się ohutóby na jedną moc pozebtać w do
mu, bjjwia wywożdny i ginie bez Wieś-ci. Bcz- 
czelłnuść Niemców ci ochłodzi dto tego., że kiedy w 
tych dnćśęh gospadairz Kusz z Wi.i.oszowa przy
był do dcmiu zobaczyć wynik żniw dostał za- 
rm ircowiamy ipr«sz kontrolora -poWiatowegc, To- 
gotha. W domu gosplc/darza W ęd yna siedmnai- 
s"letnią dziewczynę zgwałcono w  ,tczsch matki. 
My pówiróctć do domów naszych nie mQżeauy, 
ponieważ czeka nas pewnai śmierć. Prosimy o 
jak naszf.bs?Jei powiększenie wicjsk koalicyjnych. 
Prośm y o ratunel i spraWiedlrwość, w ie rn e  w  
sprutwledliiwhśó -reprezentantów pańsk#> sp z y -  
mierzonych w Raid#ie Najwyższej i w Lidze Ha. 
rodów. Większa' cześć liidńośfcł uczesujczyła w 1 
wplinie światowiej Ł widziała oKrucjenstw^ Niem
ców We Branej, i Belgji. -Jeszcze gorsze rzeczy 
dzieją się /u. nas. Dlaitego d ima.gamy się od świa
ta cywtóiżowanego spruw'K>dhw«ści“ . — Nabępd*

kazai^. Radzae Ligi narodów do pon-ownegd izba. 
dania, Rada przedstawi swoją opwiię Radzie naj
wyższej, ta  zaś poweźmie o‘stateczną decyzję.

Della Tóretta dodał, że powzięc.-t uchwały 
Rady najwyższej jesit zgod'ne z pćstencwbeniarm 
traktatu wersalskiego, ponieważ chodź, o  rodzaj 
arbitrażu, dtre zaś strony, tj- 'Pełska i i  lo r  icy 
będą mog'v być wysłuchane przez Kade Ligi na
rodów. Min ster skarbu Soteri dayruł wyy śnleria 
w  .oprawie ■ jdszkdoywćju i ijizuajrmł, źk ,iakł4ciiwjek 
nie wszystkie żądania włoskie zos*ałji zaspoko
jone, te jednak położenie Wioch tznacznte się !po- 
prawiło. Na konforeucji fimansówci wszyscy (mi
nistrowie podpisali .protokół bez zastrzeżeń, a je- 
dinie prz adstcWctel Francji pciożył swój podpis 
zastrzegając sobie zgodę swojego rządu, tve * 
zr.ącza icó jednał: bynajmniej naruszenia zawar
tych układów.

całość ant anty. Kjwestja G. Slaska została: prze-

Parlament francuski
HorSe (PAT). S praw a s ta n ó w sk a  Briandoi 

ma Radz e  najw yższej będzie .przedm iotem  dysku
sja w  Izbie acDutewcimych. Opmja. pubi-czna fran- 
cuidca jest zia tem, by Bran-cja n ic o d s tą p ią  od
graji:-cy!t ^  O* S îsłcn. B^ołc n .̂-
cioma-istyczny’ zam ierza w y sto so w ać  do  Bńan.da

NIEMCY ZWRACAJ A TABOR KOLEJOWY. 
Berlin. (EE.) W myśl air. 238 traktatu p-kojo 

fwsegio Niemcy wysłali.dó 21. bm. następujący

w obronie G. Śląska,
r-terpelarję co (do jego’ 'stsinówiska mai RadKe w 
liwestB G. Srąska Imieniem tegoż bloku dpp. 
Małfłurd zapyta Br anda, czy pcdzMs opindę Iz
by deputewairiych, która chce, b y  Francja nSe re- 
zygnoW aki iz grarńcy, wyznaczą/r.ej pra&z się na 
G. Śląsku.

materia? kolejowy; Beigji 9.734 wagonów koleji 
państwc j 145 wagonów kołeji prywafe.ycl'., Fran
cji .4258 wag. koleji państw, i 454 prywtónych-

zmuszinli do głu&owaiia za Niemcami, jednakże szrreg prdp»sów.

Premier włoski o sprawie górnośląskiej.
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szą 'warunki, które jrn p <0 ktują imne państwa, 
ofiarujące m  swą pomoc. Jednakże rząd sowiecki 
nie będże mógł dać żadnych gwarancji, że po
wyższe wiirunki zostaną spełnione. SLn kolei że
laznych i wszelkich dróg jest rozpaczliwy. śrtdki 
lokrwioajif kołowej prawae nie istnieją, miasta są 
W, większej części zniszczone j pozbawione o- 
pału. Fcd tym \4fcględeim będą trudności wielkie, 
uin.emożiiwiające wszelkm misjom zagranicznym 
pracę. Nsl1.,ażn'ejstzą jedmak pi zcszkodą w pracy 
będzie brak zupełny fiisohjtftegiri Deizipie ^zeńsrwa 
dla członków misji żywmnścBiwielj, którzy po wy- 
'jeździe ze stoicy państwa Mdskwy będą oddani 
ną łaskę i meiaskę eskorty zgłodniałych i Obdar
tych krasnoarmiejców; totalnych czerezwy,czajek, 
nieliczących się dziś zupełnie z centraInemi wła
dzami, wreszcie razszallałfeglo tłumu, dotongwą.- 
dzonego d P  rozpaczy. Nie trudno przewidzieć 
dziś, że żaden wagto nie diodzie do mńesca prze- 
'znaczenja, lecz już po. urodzę zostamie rC7-grabi> 
ny bądź przez wojsko, bądź przez Wam.

Pomoc wydatną dla 'akcji żywinirlfcicwaj ze 
strony nfsfjj zagranicznych mogłaby okazać tyUoo 
intel:gencja rosyjska.

Ale zastępy tej inteligencji zrzedły niezmiier- 
nie, biurokracja, została w znacznej części wy- 
nr .rdowiana, jednostki, które pozostały jnzy ży- 
cu, dla raitctvania siebie i siwvch rodzin służą 
wiernie ndwemu rząddwi, szukając tylko chwili 
stosownej dla ucieczki za granicę. Ludzi ci żyjący 
cd kilku lat pod najstraszniejszym tercrem są 
dzś zupełn.: złamani i niezdolni do społecznej 
pracy.

Ogólny stan Reisji budzi wielkie zaniepokoje
nie wśród mocarstw eniteinty, dis których sprawa 
rosyjska jest dziś naj ważni ejszem zagadnieniem 
poltycanem. Rosja była zbyt wiażnym czynnikiem 
w życiu ek >nomicznem całej Europy, ażeby .po 
rozstrzygnięciu licsów- i uporządkowaniu stosun
ków poetycznych w średkowen Europie i blizkim 
Wschndz:e, dyplomacja europejska nie skupiła 
całą swą uwagę na wewnętrznem p ó łsen 'u  ro
syjskiej sciwjeckiej republkii.,
"*-■ .Ltóełi pono żeni e Rosii dla mtacaretw eswopej- 

skćch jwsftr a ra w a  pierwsz-mzednai , wagi, kzaga- 
anci, e rosyjskie ula Polski w dziedzinie polityki 
zewnętrznej musi stanąć dziś na pierwszym pla
nie. Bezpośrednie sąsi-edizfcw c z komun'styczną 
republiką, która w  środkach nie przeb era i ktz.r- 
upragnionym ceilem . zawsze będize (Iflźe 
wywołania wszechświatowej rewolucji s -\-ii- 
utrudniai niezmiennie dziś zadane polskiej dvpl> 
macji wobec dzisiejszych oficjalnych stosunków 
z sowiecką Rosją.

Niewątpliwą jest rzeczą, że rzesze głodny di 
są już dziś skierowane, prz-eiz władze sowieckie

HENRYK BIEGELEISEN. \

TEOFIL LENARTOWICZ.
W zbliżającą się setną rocznicę urodzą noęty 

(ur. 27.luifei.ij 1822),

<C:ąg dalfizyj^

Słusznie też zauważono, że „oddalony ód ro
dzinnej strzechy poeta, tęskniąc za mą, głębiej u- 
czuwał jej zale:y“. Z ryldalenia „opadają chmurki 
drobiazgowych niesnasek i widzi się tylko jasny 
błękit, a słyszy tylko ogólniejsze, czystsze dżwtię- 

,ki“. Z takich dźwięków ukłacnał Lenartowicz swo
je pieśni.

W jego poezji cała ziemia polska cieszy się i 
weseli. 'Cieszy się więc i Mazur, co pogap rat woł
ki w pc-lu i stary skrzypek, oo gra od ucha i fta 
dziewy ja, co po brzozuwym, cichym losie przy
śpiewuje sob.e zbierając borówki, radują się na
wet małe dz;eciaki, nóżkami przebierając za cha
tą. Cały świat tej ipoezj: lśni się i promienieje od 
szczęścia. Miał bowiem Lenart wicz jakby wzrok 
czuły tylko na jasne stromy życia wiejskiego, wv- 
dział wśród ludu jeno niepodcalanej czystości cha
raktery, malował wyłącznie niemal postacie li
che, Pogodne i lak niebo w dzień słoneczny jasne 
i promienne.

Ale cp.ym.zm ów, pizedstawiający świat ten 
słoneczny, jakby bez cieni, wiódł przez zachwyty 
wszystkiego, dó helskie, do „roztkli wiania się nad 
gniazdem bociana w chacie", do pieszczatTiwcści 
i czutostkowego sentymentalizmu. M:ała tęż i lu
dowość Lenartowicza swioje wady, jak to wyka-

na Ok ramę i Biotoruś ku gran.com P-Tlski. I tu 
leży wiclke niebezpieczeństwo. <'' ,

; 1 K. Żeb.
i-----oo— -

Duchowieństwo a v/ybory.
(Od naszego korespondenta.1 warszawskiego).

Warszaw*a, w sierpniu 1921.
OK). W śród decydujących sfer kościoła jest 

omawiana sprawa udzału duchownych w akcji 
wyborczej. Według powtarzanych wersji jest 
praw e pewne, iż przy .ttow ch wyborach ilość 
kandydatów ze stanu duchownego zostanie ó- 
gromnie zmniejszona, żę będą wybaczeni od kan
dydowania biskupi, Przyczyną tego' stanu rzeczy 
jest obawa puder wania autorytetu' decydującycli 
sfer duchownych na skutek agitacji przedwy
borczej.

Poseł Kamieniecki wraca.
(Od naiszegó korespondenta warszawskiego).

Wiarszawta, w sierpniu 1921. 
(K). P. Kairrti.rt/iiuki wraca już w najbliższym 

czaiśę dó W arszawy Po odwołaniu go z poste
runku zajmow anego w  Rydze. Postowi Kamie
nieckiemu nie udało się skutecznie wyzyskać po- 
datniego terenu,_ jaikirr, jest Ł otw a.. Przyczyna 
główną nćapWw dzeń jego polityki był brak jed
nolitej faji politycznej i śmiatoścj w Postępo
waniu. ,

Sprawa Kółek rolniczych,
(Od naszego ■ korespondenta warszawskiego).

Warszawa, w  sierpniu 1921. 
(K). Jąka skutek ddkcisanego rozłamu w  ©- 

bózife p. Skujskieg) i Wobec zbliżenia s:ę grupy 
w  bą-dzo wielkjm stopniu do stronnictwa ludo
wego, jest przewidywane zlkwłdowanre' dotych
czas istniejącego rdzdżwi-ku pramiędz'^1 RółkSń^f1 
,r^tolczenii nietzaileżnemi, a sfornwwjtoćłnj - ■ przy 
centralneim Towarzystwie rolnocziem. Są drwię 
szanse, które mówią, że kółka C. T. i .̂ oderwą 
r’> znowu, aby. złączyć się z  macierzą.

<*inb:o'je p. iW^jerowkza.
. d  nuszego kdrespondentai'warszawskiego).

W arszaw ^ w sierpniu 1921.
OK). Pewne utrudnienia, jakie stawia p. Męje- 

roNycz, mrnfeter spra w zagranicznych łotewski 
au am m u m m m aam m u am auam m m B M U um  
zał St. Tarnowski. W  charakterze i talencie pie
śniarza przeważał ton łagodny, miękki — molo
wy. A jak dobi^ć serca i wyroizumiatość posuwał 
aż do łatwCiuiemości, tak też przejęty miłością 
luidu slaiwaf się w  poezji czułestkowym i pie
szczotliwym. W kicńcu to c° stanowiło indywidu
alność plieity skrzepło w manierę.

Obrazy wiejskie Lema.łowicza przenika ja
kiś cichy, słodki, sielankowy ton. stosowany je- 
ónclstajnie do rzeczy śwjieckifa jak religijnych, 
czerpanych z historji, zarówno jak z życia. W 
prostocie i naiwności staje się poda sataznym  i 
wymuszonym przez nadużywanie foirn: t zwrotów, 
ludowych, a siląc Się nieraz na styl i charakter 
wiejski popada w nienaturalny, wyszukany sposób 
opowiadania.

Zaszczytną kartę w* księdze twórczości Le
nartowicza zajnrują poezje religijne — oipowtada- 
nlia z dziejów P^zenasiśMętszej Rodziny. Odtwo
rzyły  one wrota poezji, znanej u nas z kamyczek 
i jasełgk. Autor „Zachwycenia“ uczynił po Boh
danie Zideskirn szczęśliwy krok na tym niewła
ściwie dotychczas uprawianym ugorze poezji. 
Na’iy/mym wdziękiem oipowdadanta i plastyką obra
zów, przedejwszystkiem zaś uchyleniem zasf ny 
świętości s k o n a ł  przeszkody uważane z-a nie- 
zdobytą liwferdzę. Pieśń jego' raligijna nie ude
rza w  pochwalny pean, nie ołśrijewSa bndamtarrri 
fantazji, ale pnie się jak kwiat pow or po ziems 
ujmując prctstotcł, spokojem, słodyczą, omija szczę
śliwie arenę surowej, pierWhitoa.' sztuki, wiejącej 
z  obrazów i f;gus świętych dłuta c monosłych ar
tystów..'

Poezje rfeMgijuę Lenartowicza odzv iarciądlają

^jąajtow t, bułgarskiemu, kładą znający stosunki 
łotewskiei na karb jego S&.bisfych lambioji, ka- 
rzących mu. odgrywać noię ipnzodującą, która 
jest n/ie do pomyślenia pirizy szeroko ujętym 
związku państw bałtyckich. Jednak; jent 'n a d z .^  
że przeszkody ewentualn^ei wyisuwaipe przez p 
Mejerow.icza niię bedą tej niaóury, aby 'utrudniły 
cąłą prace & lizen:a  i zniweczyły jej oWoca.

Przaciw szalejącej drożyźnie.
(Od naszego koręfipfad-.ita. wansziarwto ięg <), 

Warszawa, w  sierpniu 1921.
(K>. Wubec ctągle rosnącej órgji spekulacyj- 

rtej, 'potminro wielkiej ilość produktów wytwór
czych i pdmimo dosiumnałych Urodzajów, usiłują, 
oet grać stato nu zwyżkę, useatla się przekonanie 
•a toonieiazaiir.ści przepityWiai&eir:r.H' jak naaasitu z<4- 
seego SCiganfe spekulantów. Sprawa środków 
naozwycaijnyelh, majacytdh być zużytkowanych 
w tym; celu jest żywo omawiana W decydujących 
kołach poE vcznych. Istnieje możtwóść przepro
wadzenia p)an< wej, szeroka ipomyślartej lakcji już 
w  niedalekiej przyszłości; akcja omawiana ma. 
między onriVm# pjsługlwaić. się oistretto reprotsja- 
mi w  stosunku do. przestępnych spiekuharotów.

Międzynarodowa c pieką
nad dziećmi,

(Od naszego wlarszawskiego' korespondenta.)
W arszrwa, w  sierpniu 1921.

W  pdow ie lipca ‘odbył s'e -w Bruksei kon
gres, poświęcony sprawom opieki nad' dzśećmf. 
W  tych dniach na ręoe delegata 'oficjalnego rzą
du polsktiego '  p. Jerzego Kuncewicza przyszło 
serdeczna poaiziękowame za współudział Polski 
w  kongresie, jednocześnie pismo to' podkreśla 
rozwinięcie stę uczuć przyjaźni pomiędzy- 'Belgią 
a Polska jako skutek Zaporaiatna się bliższego

(Praassffił^bu 'narodów na pohrieipjefeoińliźeim. 
Podżiękdwaflid jesft zredagowane',w ;jba«dz»<:..ży
wy sposób i podkreśla parokrotnie mię dedegeta 
Polskiego p. Kuncewicza w pracach kongresu.

Z sowieckiej Ukrainy.
(Od naszego kcrespondenta.)

Próby władz sowieckich zapr-owądzeoia w fl. 
negc hendliu pozostają bezowtocne, ' ludncść bo- 
w  em w  wolnym handlu nce uznaję wadutj so
wieckiej, innych zaś walut niema w obiegu Ms-

charaikter Wierzeń autora) .JBłogrisławilonej". Nie 
jest to wiara ascety, biczującego- grzbiet swój dy
scypliną, ani religjia filozofującego o boiskiej przy
czynie w\ązediirzec?y teologa, ni wierzenia mi
styka obcującego w kręgach' duchów świetlanych, 
ale jest to' — jak się wyraził Kasprowicz — „na- 
Lwna wiara dziecka chłopskiego, pełna uczucia, x 
także pełna pierwiastków zmysłoy ych“, wiiariai 
będąca zarazem środkiem uwypuklającym proste, 
szczere, mai-wuę uczucto Ernlka maizcw ieckiegó. 
W opowiadaniach z pisma św., jak nip. w „Dizie- 
ciiach na-za ^ńskich" zadamują się echa piosenek 
kaintyczkowych (,,Szczęśliwe czasy nam, się zja- 
wlły“ — „W Beitdeem przj drocb^" itp., przypomi
nają obrazy mistrzów stare, szkoły włciskiej 
(Dzieciątko Jezus i^w . Jan) przebijają Wispamime- 
nla ewangeilffi, ipiror ;(ków  i rysy ipPdpatrzone w za
grodzie wieisfciej, pod sł faianf ytrzeoną, ą  wszy- 
stkjj zl-ewa się w  obroz cichy, jasny malowiawj' 
słonecznie fanbiaimi sielanki oaraterckiąi.

Kiedy w „Komedii Boskiej" mamy wspaniały 
wizerunek zapadających w rrnrt: wieków średnich 
i wscb dz ycefj jutrzni odrerjzenia, obraiz kipiący 
krwią i pełen deszrych uniesień — jest żyde za- 
griabowe w  Zachwyceniu, Błogiotslawtlonej j Świę
tej pracy odbiciem wrażeń i uczuć żyda chłop
skiego, jego billów i raaości, wierzeń i przesądów. 
W niebie Lenart,(wlezą tak przes'.'Tioiamip \jaL itł 
zagonie chł ;<psik'm .— rajem sad Wejstii. Swięa 
Pańscy żyją podbig kaiemłaraa, jak do>brzy. go
spodarze, ai stusunek człowieka do Blaga przypo
mina' 'zachowanie się pókomego chłopka wcbec 
jasnego pana.

(C. d. m.)
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gazyny sklepowe po miastach nadal zamknięte, 
| jedyinym zaś objawem życia targowego, to dno- 
,'bma sprzedatz zaipatek, pap erosów i owoców, u- 
(prawiana przez baby.

Zaczyna wychodzić na jaw, jatółemi fco irrten- 
cjfc/mii klarowali i się bo4szq,vęcy, dozwalając w ło
śc ian in  na swobodny zbiór ztouża. Oto wyda- 
ucm roz *«zą<L JrV»n zakorzągio wszelkich tranz- 

. akci kupna i sprz-Jmży zraoma- W dniu 4. b. m. 
pojawiło się rnaporzątŻBeiijie wtadz sowieckich, 
niafciidające na* tutóuuść Ukrainy podatek zbuż«- 
wy <w ilości 3 pudów z dzkwięciny na rzecz gło
dnych w Rotó'. W tych dtitacłi podąiek ton ma 
być podwyższony do 6 pudów z dziesięciny. Roz- 
p^rządtzeme to przyjęto na całej Ukrainie niena
wistnie, zwłaszcza, żc wścic zboża musi oddawać 
ludność za Logującym vu w wielkich ilościach od' 
działom, które kwaterując po' w®ach aprowizwje 
się bezpłatnie, uzupełniając aprowizację rabun
kom z pól kułcurmJy.y i kartofla.

Wjoścraństww i broniąc się przed nałożonym 
podatkiem zbożowym miód zboże pokryjlomiu, 
z  otmloto zasiiawia część nai obsaew zimowy, re
sztę zuś, zsypaną w beczki, zakofppje w  ziemię.

Na ciekawy isomysł zaostrzen ia  armji w 
obuwie wgWły władze sowieckie z w rosną b. r. 
Oto wydano roaporządzenie, nakazujące cddać 
wszelkie obuwie n,a przechowanie do czasu z.my. 
Ostrożniejsi, niie dając się wyjąć na plewę, obuwie 
schowali, obuwie zaś oddane wkrótce oddawcy 
rozpoznawali na nogach komisarzy i żołnierzy. 
Na domaganie s ę  zwrotu odbtórano cyniczną od
powiedź, że obuwie zwTóci się przed zimą.

Z .powodu nieurodzaju buraków będzie można 
uruchomić^ tylko dwie oukiiownie zamiast proje
ktowanych 38,

Ostatnio uszczęśliwiły sckvśety Ukrainę roz
porządzeniem, nakazidąccm każdemu chłopu 
zbiór funta nasćou z traw dzikich. Nasiona te mają 
być przcznaiczoue na obsianie pół w guberniach 
rosyjskich, nawiedzonych teglonocznym nieu.ro'- 
dizajem. Z pewwdu braku ziarna ma się absjuć 
p<»ia trawą. Pomysł ten spotkał s ę  wśród ludno- 
śoi Ukrainy z  powszedwiemi kpinami,

WspeermiŁne rozporządzenia' i 'dziwactwa so
wietów MJtGoi luewrtóć nadal, próby bowiem iriporu 
,wobec licznie skonsygrrewanych wojsk byłyby 
ibezskuteczsnef. Ostatnio wybuchłe powstanie ukr. 
na Pt>d,jiLu stłumiono, rozbite oddziały kryją się 
w lasach. Ruch powstańczy w Chersońszczyżrrre 
zdeje się również przygasać.

Na bierny ®pór umie się jednak zdobywać 
ludność, choć iw dziedzinach zgoła niepcżytócz- 
nych. Oto zarzadizane odczyszczenie miast, które 
miało być prziecrrw adzo..e przez znobiiizowanfe 
tóodwód chłopskich, poaaslaAo na papierze.

Z prasy niemieckiej.
WIDMO SOJUSZU POLSKO-CZESKIEGO.
Pogłoski o nawiązaniu ściślejszych węzłów  

. gospodarczych i politycznych między Polską a 
i Cżeahami odbity się silnem echem w  prasie nie

mieckiej. Nieme y obawiają się ewient. sojuszu 
Polsko-czeskiego, w.idząc w  n/im dalszą realizację 
*ntyuieir»eckiej polityki francuskiej, polegającej 
na- okrążaniu Niemiec iri-otylko od zachodu do pół
nocy, ale i od południa a wschodu.

Możliwość tego sojuszu oroawsa korespondent 
praski „Beri. Tagefel." dr. Fuchs w  jednym z  o- 
statnięh nmr rerów tego p.sma. ,

Dr. Fuchs rozwiewa óbawy niemieckie z po
wodu rzekomego zbliżenia polsko-czeskiego. Głó- 
Wny própagatór tego zbFżieita dr. L. BorSky, po
seł czechoetewadci w  Rzymie, ustąpić musiał z  
zajmowaTi-ego srtaraswśska, potróżn-wszy się w  

■sprawach polityki zagranicznej z wszechmocnym
Beneszem.

Dr. Fuchs widzi w rządzie polskim zmianę 
'"tanaw.ska w  sfa-srmłcu do Czechow, po strome 

' Czechosłowacji jednak rffie spostrzega zmiany po
etyki .odnośme do Polaków. Pcntfm r wypraw B e
nesza do Rznyżai i Londynu, których celem było  

, ^yw ałczcn c Polakom kurzistn^ejszego rozwrą- 
fcuifa problems! gómośfctddegó, rmmo wysiłków  

'sfer wojskowych j pulaycznych Francji, widoki 
i sójnszu polsko czeskiego są zdaniem dra Fuchsa

fńarwę.
’ Składa' się ua to zarówno nieufność Czccho- 
iStowa^j wrgjędem cihiejtośc pdfcicaa. jak i nie

chęć większości społeczeństwa polsk.egó wzglę
dem fałszywych li ziiix»oa>y.ch Czechów, „beri. 
Tagb!.“ przytacza charaSrterj^s*yczne glosy pra
sy .polskiej, między inn-emi paszego pisma i pism 
krakowskich, które poddały krytycznej ocenie 
wamiość sojus-zu pdskp-czeskiego. „Beri. Ta®bl.“ 
podkreśla natomiast sympatie poisko-węgierskie.

Dr. Fucbs podnosi, że choćby się, przyięłb joko 
fakta, że sojusze nie są dziełem sympatii ludów, 
lecz owoceim po-lityk: gabinetów, to prizecież- plam 
sojuszu polsko-czeskiego nic doczeka się reabziat- 
cji. Czesi wiedzą, że Polska, wiążąc się ewentu- 
ailn':e z  nimi, pragnąc: wejść w gronu państw „ma
łej ententy“, gdtre dzięki swej potędze teryto
rialnej i wojskowej (przy poparciu Francji) wkrót
ce zajmie dominujące stanowisku i narzuci „ma
łej entencće“ swą „awanturniczą politykę" (jak 
chce „Beri. T “).

A to wszystko nie leży w  .ntóresie polityki 
czechosłowackiej.

Związek zaś czochosł /iracko-pólslii skiero
wany ostrzom swem wyłącznie przeć w N.em- 
oom, n"e wiele wróżyłby korzyści Polsce, bo 
jakiej pomoty przeciw Niemcom mogłaby się 
spodziewać od państwa*, na którego Peryferiach 
ł*ak s ę wyraz:! pufk. Rcipingtou) siedzą wszędzie 
N-emcy?

Dr. Fućhs kończy*- swój artykuł uwagą, że 
choć w  Polityce niema rzeczy niemolżliwych, 
przecie Czechosłowacja z Polską, jak ogień jg 
wodą nie połączą się n gdy — choćby (dudaje 
z iron jaj na zaklęcie Fnaincji. I. S. P.

J.d^na droga do poprawy bytu 
pracowników państw

Obecne poknżenie pnaic<.>WTiików! pańisrwt^Wych 
jest wpiost rozpaczliwe. Skutkiem niesłychanego 
wzrostu dreżyzny pobf: ry jch rue wystarczają na
wet na najfskromraejisizie utrzymanie. Wprowadzo
ny *odl kiliku tygodni wolny handel powiększył je
szcze--bardziej wh troski, każąc spedzićwiać się 
dalszej zwyżki cea. :*•

G!ól«n,< przyczyną tego pełożenią jeislt brak- 
należytej organizacji i solidarność v'śród praco
wników państwowych. Skutkiem tego, podczas, 
jgdy prciduocnci wyrówn,ują spadek waliuty odpo
wiednią zwyżką cen, pcdczas, gdy ruuiutnicy dzi.ę- 
ki soJ-diuności osiągają .(.o, samo, chociaż niezupeł- 
ń.e, przez odpowediride p.djytyższenie płac, praco
wnicy państwowi .otrzymują .pobory z każdym 
miesiącem coraz mniejsze w porównania do cen 
(produktów pierwszej potrzeby. Jeist to1 mie tylko 
.krzyczącą niespraiwedliwtością, ale .także .niedo
rzecznością ękónteiczną, gdyż produkcja krajo
wa ólwpo rolnicza, jiak i przemysłowa ipcwięk- 
siza1 się i nie ma żadnej racji, dla której pracowali-. 
cy państwowi mieliby z każdym miesiącem dosta
wać coraz mniej.

Jedynym środkiem ratunku jest stworzenie 
iCffganiaacrii obejmującej wszystkich pradowjiików 
państwowych, zaróiwmo urzędników, jak i robo
tników. Ażeby on'a mogła skupić w  sobie wszyst- 
k.ch pracowników pan stwowyah. powinna stać 
zdailekdi ód wszelkiej polityki i iw; szczególności 
me. powiinm brać zadr ego udziału w zhfoajacej 
sl-ę akcji wyborczej. Ażeby tai organizacja byte' 
mocną, powinna ona się składać ze związkó w za
wodowych, a nie z poszczególnych jadmc&tek. Te 
związki pawiany się połączyć w  zrzeszenia, oso
bne cna każdego, zawodu tak, jiak to już uczyndi 
nauczyciele szkół powszechnych, kolejarze, pocz
towcy itp- *

O góiia organizacja pm oowników pańsi wo- 
wych byteby połączeniem tych zrzeszeń. Jest o- 
prócz tego kioniecznern. aby związki z; wodow/e, 
pracujące na tym samym terenie utrzymywały 
ścisły ketotekt między sobą przy pom ocy dzielni
cowych albo wojewódzkimi koufereOLi1

Myśl ta nie jest nową i we wszystkich więk
szych mlaskach ptolskicb są czynione p: óby urze- 
czywSsTniurui.a. jej. Jednakże próby t.e są skazane 
na niepoiwodzeuie, o ile me bęćią miały myśli 
przewodniej, jednoczącej w sposób jasny żąaamu 
wiszystkfcih pracowników państwowych. Otóż w 
Komisu porozum: ew.awczej związków pracowni

ków  państwowych w Krakowie rzucom., została 
myśl. Tą myślą, tern hasłem jest wetula zbożoWa.

Położenie pracownikćłwi pańsbwoyn ch dfaie- 
gopogarsaai się z każdym rajesiątciu, że wysokość

ich j^bętów jest' ccj* -zona w* irtarkacfc, tywiczai- 
sem marka polska ciąg] a pada. Jest zatem rzeczą 
konieczną oprzeć wysokość poborów pa. iimej je
dnostce takiej, któraby zachowywała swrią
wielkeiść Tatca- jedups-tka musi się opiopać na ja- 
kimkrftwrtek towarze. Na j^am , jest to właśćiw-e 
obojętne. Przed wrijtną ta lw i miernikiem wartości 
byłe u nas zh to. Jako taki miem.Ja złoto jest 
baidizo wygodne, br.‘ mai dużą wartość wi poró
wnaniu do swojej wag. i nie ’.ilega nigdy zepsuciu- 
Ma jednak wielką wadę, bo nie nadaje się bezpto*- 
śieurHo do żaunto prawie użytku li nie jest towa
rem krajioiwiego pochodzenia. Daleko wygodniej 
jest zarbm oprzeć pomiar wartości na życie,
'przyjmując W  jeótnostkę wartości wiamtoiść lóO- 
kilugramowego cenmaia żyta, który w dalszym 
aiągu będziemy nazywali korcem. Praa.wm.cy
pańs w owi powdmn. wystąpić z żą^gnigm, aiby tóh 
po*oory były ozjwcżpne w koręacfli żyła. Ntó zna - 
czy to wcale, aby im rząd miał piaioić żytem. By- 
najimjiiej. Będzie im wyplaoał ma'kami według 
cen oznactaoinych na gje.ldzie zbożowej. Iłaprzy» 
ktad..pracownik, którego pobory są tzaacz“jie w 
wysokości 4 korcy na mies.ią«.' btrzymalby teraz 
przy cenie 6500 murek za korzec — 26 tysięcy 
marek. Gdyby w prteyszłoścL cena żyta podniosą 
się dc 10.00G mk. za korzec, jego płaca wzrosła
by do 40.0% mk. mi-esi-ęczai e. Natomiast w. razie 
spadku fcepy żyta do 2.000 mk,, otrzymałby o t 
tylko 3.000 mk. mieaięcznjc.

■Byłaby to zaiem swoi ego rodzaju ruchoma ta
bela p'a*c, której fun.jkcjoinioN.anie odbywałoby się 
automatycznie. óVoiwc tego, że ceny. wsz5'stkicl? 
towioirów podwołsżą się i oioadiują rrównolegle z ce
ną żyta, oznaczeni.e płac w km cach żyta był ,by , 
'bardzo ła'we. Byłoby otto zarazem zjiaczn-e / 
prostsze od hbecii.e.go sjnosicłm ob;ljczaniai. gcyż od
padłby pcdtzjał miast r  a kategarje drożyżutiane. 
Ilość koucy (przezmtozo.uyrh dla teg*o samego ro
dzaju (pradownlków byiaby tasama we wszyst
kich miastach. Tyl kr orzeFczeme .na. matki odby
wałoby się w  różnych miastach rożni? wszędzie 
iwudług cen ustalonych na najbTższej gidl-ózfe 
zbożowej w dniu wypłaty, 
i - ik T w  sp-fcób. ustalenia p^kirów uouwątaódrazu 
pajw ększą bolączkę, w  życiu pracowrńl cw p»iV 
stwowych, jaką jest spadek vwaluty. Wskaz-oąc 
daogę do trwałej popow y byfu, będzie oa tym 
bodźcem, który wreszcie .pobudzi rozorószane 
rzesze praccwaif.ków. państypoOiych cfc stvw zenia 
silnej organizacjiii.

Rząd naturałrne petwie, że projekt te*r iesd sie- 
m«żdw(y dc tKz^czywisfcniereb, gdyż w obecnych 
stosunkach walut* wych spaaek mairkj tak samo 
obniża dochody państwa, jak tabory pracowni
ków państwowych. Na to możwa powiedzieć, że 
nlic me stoi na przeszKocLzac. ąby oznaiczyć podat- 
k- również w  kcncftch zboża, n^tedy nie t3'Hto 
znajda s-ę środki na apłacerfcr uraedmkAsą, ąłe u- 
sftaM się nareszcie, budżet pańsżw^ttwy, który 
wciąż jest ty?ko Fkcją. W aSm  zboćow-a wpływe 
korzystore nie tylko na położenie urzodndców, ale 
\ na finanse państwa. Jea: t*o jaszcze jeden pwwód 
na korzyść tej myśli. Rząd nasz tej myśh u1*- 
przyswoi sPbóe oczywiście odrezu. Sć&ł- i zwarta 
crgainizacja pracc^dkóry paśsrmowych 
żc mu iw< ẑ TOKiiiin̂ nflu jej*

Mamy nadzeję, że pnwyższe uwaci ^-ywoła- 
ją szarszą na ten 'emar E « M a io e  za
pytania prosśmy tóeror/ać na urnę P. Stasi^ława 
Nowaka, prezesa .Związku nawcsyciełstasa szkół 
powszechnych, KaaŁów, Rynek 29, U tóęlro.

g o d n y  n a ś l a d o w a n ia  o b y w a t f l s jc  
CZYN.

Zjednoczenie iziesman powiatu żhatra^egjo 
•ui .arowulc na uprdwizację uraędai ków 4 wagony 
zbioża miecazantgo (żyto, t*aoricia) pc- ceaaoh u- 
miarkoWaaitych, a  tof: żyto po 2.406 nak. oe 1% 
kg., pszanteai pp  2.900 mk, m  TOO1^- i '

—o—
REPATRJACJA w  t o k u .

Moskwa. (EE.) Radio. Z OnHjawwa wyjechał 
eszdon wygnańców w  Bczbte JAt* osób. *»- 

kłudników i w r we-- cnych. ZacKw&aftziaB*» 
planową wjrsył*kę podcbaujsch eszftloajta s  J«*s- 
taryinusławlii, Kijowa, Potiafcfe, "jeEuęhf—gs i 
Czcrnigiowa. :
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NIEPOTWIERDZONA POGŁOSKA.
Warszawa. (Tek wł.). (G). Wiadomość po

dana' przez szereg pism po-lsk oh .a .zarrferzan-em 
ustąpienie min. 6. W. gen.. Sosnkowsktegu do 
diziłs/iaj Iw koi ach urzędowych nie zmailazJa po
twierdzenia. •

CO NA TO P. KARACHAN?
Warszawa. (EE.) Radila Polska komisja repa*. 

brtjacyjna dcitąd mieszka w wagonaich i nie może 
należycie pracować. Us/atein/ci, Ze sowiety tym
czasem usuwają mienie, oznaioznaie traktatem, 
uyywnżąc je Z Moskwy.

WALKA Z DROŻYZNĄ.
Warszawa. '{EE.) 'Radio. Wobec szybkiego

iwzncistu drożyzny, wywołanego spekulacją. Radai 
min. poleci ła ministrom apnctwtzacw, spraw we
wnętrznych i sprawiedliwości tprdtowajnid iwtJtK 
sku celem skutecznego zwalczania drożyzny.

JESZCZE O SŁYNNEJ AFFRZE W „DEFEN- 
ZYWACH".

Warszawa. (Tel. wł.). (O). Radai mnisSrów 
na c d ii  Lem we czwartek posiedzeniu ustaWa* 
tekst wyjaśnienia urzędów eg j  w  sprawiie ostat
nich zajść w  defenzywach. Wyjaśnienie to sfw :er- 
d-/a, że zarówno wyższe nrgauy dej. wojsko
wej jizk cywilnej nie brały Zidtrego udzału w 
intrydze, której aut oram i .głównym wykonaw
cą był niejaki, ,p. Porębski, byty agent. óef. woj
skowej, a na; tęipnie def. cywilnej, podejrzany d 
działanie na. rzecz akcji komunistycznej. Między 
tn.ny.nii stwi.erdzioin’o, że słynna noita p. Cziczera- 
na do rządu polskiego, zawierająca zarzuty ó po
pieranie akcji Sawinkowa i tow., upoirta byłla ma 
dokum.eir.ach, wykradzionych przez tegoż p. Po
rębskiego.

LIKWIDACJA vJKOMISJI DO WALIO Z EPl- 
DEMJĄ".

Warsżawa. (EE.) ,,Prz. WieozT dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, żte nat mocy uchrwały 
Rady ministrów z d. 1. września Nat r-etn-a komi
sja do ^aJki z ypidemją przestanie istnieć jako 
żarrwRfii® organizacja i wejdzie (W 'skfhd mim- 
sterstwa zdrowia. Naczelnym komisarzem b ędze  
mm. zdrowia dr. Chodźko

POS1EDZFNIE RADY NAFTOWEJ.
Warszawc. (PAT), Dnia 19. i 20. hm, ddbę- 

dzae się tu posiedzenie państwowej Rady naf
towej.

PODPISANIE KONWENCJI POLSKO-CiDAN- 
SKjfej.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Jak dowiadujemy 
się, we wrześniu przybędą do W arszawy człon
kowie semiaitiu gdańskiego z p. Sahm&m na czele 
dla uroczystego podpisania ko<nw:tmcji poUsko--’

’ gdański ei

Na Górnym Śląsku.
LIGA NAR. D. 29. BM. ROZPOCZYNA OBRADY 

NAD SPRAWĄ G. SLĄŚKA.
Paryż. (PAT), Ishi zwołał. Radę Ligi naro

dów na 29. bm, tki Genewy dla Ttizaawwy mad 
kwestją granicy na G. Slarslru, .

ZAPATRYWANIA L. GEOROE‘A NA ZADANIA 
LIGI NARODÓW W SPRAWIE G. ŚLĄSKA.

Hórsefl. (PAT). Premjer aiugieaku w ropimo- 
w ie z d-zientnikaraamii B»zaiaczył, że Radai Lagi 
narodów odda problem górno-śląskj, do zrefosmsu- 
wńinia komitetowi prawników i dopiero Po grun-tot- 
wnem praesifeudjawamu spraiwy wyda wyrok, 
który będzie m ał znaczenie doradcze, gdyż prar 
wo egzekutywy przysłużą mocarstwom, które 
zwołały posiedzeń ę Rady. L. George uważa za 
rzecz nader korzystną dla przymierza, że Fran
cja, Włochy, Japonia i Anglja Porozumiały się 
między sobą wfptefw, mim powzięły dóóyaję. Sąd 
Ligi narodów bęctetd dęupiarał na śftfereeu doku
mentów, źródeł t zecanwyoh, statystyk j mnych 
dt/wodów rwnefctlićżydi. RżśOź będźió «dśle zba
dana także z rpunkm widzenia prawn-jgu. „Weśt- 
mlust-ergazette" krytykuje fciii pogląd premiera 
angielskiego i zaznacza, że traktat wersalski 
stworzył zupełnie jasne podstawy, mą których

możną było oprzeć wyrok spraw5 edl w y, nie d- 
giąoając się na sympatie tub amypatje politycznie 
jednej lub drugkj strony.

DZIEŃ POSIEDZENIA. LIGI NARODÓW 
ZBLIŻA SIĘ.

Paryż. (PAT)’. Przybył Bourgeoisi. Plrtzy- 
jazd jego zdaje się być w  zWiiązku z ‘oczek,wa- 
nem powizięaem decyiaŁ co 4o daity i miejsca nai- 
bliauzero posiedzenia R ady . Lig, nar., które, jak 
wiadomo, będzie poświęcane zbadaniu 'sprawy 
górnośląskiej.

ALIANCI WRACAJĄ DO OPOLA.
OP°Ie. (EE.) Gen. de 'Mariius przybył we 

w W ek d/o O połą. Przybycia Le I&aiua i Stuarta 
.oczekują na śnedę.

DAf^ZE OGRANICZENIA KRĘPUJĄCE NIEMCY
Berwn. (Er,.) Korespondent 'ag. East Exprests 

drwiaduje się, że członkowie kjomlsij międzyso
juszniczej w najbł«zszym czasie — na podsiawip 
wynków. obrad Rady N. wręczą Niemcem nową 
notę, która zswaerać będzie dalsze ograniczon a 
żeglugi napowietrznej i ktofftstruewania aercipla- 
.naw. Ptrze widywana jest kontrola przez komisje 
państw sprzyrpieraelnych fabryk bmirwy aeiro-. 
planów i nuejscowcści wzlotom  Fabrykacja 
statków napowietrznych ma być taJk utrudniona* 
że nie będzie maż^a myśleć o konstruowaniu 
większych statków'' pasażerskich.

KONGRES NIEMIECKICH SOCJALISTÓW 
W GORLITZ.

Berlin. (EE.) Teg-cm czny zjazd socjalistów 
diemiieokidi rozpoczął się 18. bm. w Ooriicach 
(Górliitz na Dolnym Śląsku). B. minister a obecny 
poseł Hermann Muller przemałwiać będze nai 
zjeździe w  sprawach pdlityki wewnętrznej j za- 
.gramcznej Niemiec, oraz poruszy- kwestię na- 
stępsttwy zastoisowajiia traktaitu 'wersalskiego.

1 POGRZEB KRÓLA PIOTRA
Belgrad. (PAT). Pogrzeb króla Piotra odbę- 

dr^e się w  poniedziałek, 22. bm. Zwłoki ■ będą 
przswiez poct kalają dJ Miadsnow.icz, a potom, 
automjbulem do Topola, gdz.e hasiajpi złożenie 
w grobowcu rodizitmyri. Król Aleksander, który 
bawi oblanie w  Paryżu, zachorował tam Drzed 
kilku dniam/ na) śjetpą kiszkę. Potaeważ lekarze 
zaiecili mm spokój, nie będzie mógł wziąć udlzału 
w  pogrzebie ojca.

REPUB1. BARANY A PROSI RZĄD JUGO- 
SŁAW JIÓ OCHRONĘ. . * ‘

Belgrad. (PAT). Pasicz rrasyjął deputacie re
publiki Bairanya, którai prosśiła <j ochronę i pomoc 
wojskowy na. wymadietk, gdyby była zmusżoMa z 
bronią w  ręku stawić opor okupacji węgierskiej. 
Pasicz oświadczył, że rozw iązanlie sprawy repu
bliki nie zajeży tylko od Jugosławii. Usiłowania 
tiazwiązania problemu w sposób gwałtowny mo
głyby wywołać kompl ikacje. Rżąd jugosłowiański 
będzie S'ę domagał odroczenia terminu okupacji 
węgierskiej.

P. CZICZERIN USTAWICZNIE GROZI!
Moskwa. (DE.) Radżio1. W Mroskwie ogłoszono 

teksu woity Cziczerina do Rumiunii. Nota oskarża 
Ruirmunaę o popi aramie zbrcmych odidużałótit Pe- 
t to y  na teaytojum rumufULem. Rbmun? projek
tują rżek:m o zajęde z pojnoca peitlurnwców Ka
mieńca Podołsk ego 1 Mohylewa. Chnoszicizenk-o- 
ŚzopWJkyj prezes rady republiki uknatnskieii był 
ostaitem/acyjnie życzliwie witany w Bufcaffeszote 
przez przedstawicieli rządu ruimtńskiego, Nitita 
kończy sdę gnożbą. że ezciw m a aonj-a ścigając 
bamdy ukraińskc łatwo przekroczyć może gra
nice rumuńską.

ZWYCIĘSKI POCHÓD GREKÓW.
Ateny. (PAT). Marsz wd ŝlk greckich w1 kle- 

rusflkU Arigcry oab3*wa się w Szybkim -tempie 
W ciska gtftOCkie znaftdują ślę już 80 kim. na 
Wśdiód od Esia Sżehir j dótairly j,uż. do Sfcwtri 
Hissar, nie naocftykając nigdzie na aauczmiejśzy 
obór ni,’przy5acMa.

SOWIETY W PRZEDEDNIU KRACHU*
Warszawa. (EE.) Połażenie Rosji sowieckiej 

śtJlfe się ź każdym dńieirri ootaz groźniejsze. Na- 
rw®t prasa sówłeicka. wynażz wątpliwość, czy 
RoSja zdióta się sama wyleczyć ze swoiich ran.

.„Prawda., pazypuszcza, że najbliższe 3 
przyniosą decyzję o- losie sowietów. Decyzja ta 
będzie'korzystna tylko wtedy, jeżeli rząd sowie
tów) przeprowadzić zdoła podatek w namrze.

RZĄD REAKCYJNY W OPAŁACH.
-Moskwa. (PAT) Z Władywo-stckii -donoszą: 

Z ppiwodiu -ostrego wystąpienia białogwardzisto^ 
przeciv/iku strajkującym rebótnikom, przyszły do 
w-aUk -ulicznych. Robutnicy napadrją na automo
bile, zabijają milicjantów, a nladtoi' rzuoL bomby 
na stację elektryczną. Na) usicacłi tóczą tsię watki. 
Biał- igwatrdziścii spodziewają siî  interwency Ja- 
poticzyików.

AKCJA POMOCY DLA GŁODNEJ RiOSJI
ROZWIJA SIĘ CORAZ iNTENZYWNIEJ.
Genowa. tPAT). Ko-nferencia |w sprawię po

mocy dla sRpsji pir-zyjeia rezolucję, dotyczącą tt- 
twobzenia; kom.sji pomocy, której 2 adamcm by
łoby 9koordyti-owame wszyjsirkicłi u^yis^ków pry- 
waitnycb i urzędowych 'organizacji i instytucji f - 
Iańfeęopijnydi. Nansen i Ho'c/ve.r zostali mianowa
ni wrysoki-mi komisarzami Kmf-creoji w  sprawcę 
P<:inocy dlb Rosji, a nadtó oti^yanaij petoomsocw - 
ctwa da .^awaroia z rządem sowielów ukła-ou w 
sprawie kkSrdaoii i rozdziału artykułów żywności, 
wysyłanych do Rosji. Rezolucja powyższe będz e 
przedistaWfbirja, BriancftAw jako’ przeM/cdmicsąpcmu 
Rady najwyiżsizej.

Paryż. ''PAT). Dzienn 'ki helsingfórskiei doiriu- 
seą. że 800 <tysieoy kilogramów artykułów ży
wności, wysłanych przez Francję dla in teligent5 
rosyjskiej przybyło już dc/ Petersburga.

Londyn. (PAT). Hamsworth oświadcteyl w 
Izbie gmin, że według sprawozdania urzęd-Jw-ego, 
n:rŚed'stewicieb' Angji w  Moskwi-ei, potrzebną jest 
pdthoc dla 35 mijjonów l-udz: w Rosji.

AMERYKA CHCE ICH ŻYWIĆ — A ONI 
STAWIAJĄ WARUNKI!!

W arszawa. (EE.) „Rzcczposp." pisze, żre ame. 
rykańsko-resyjski układ' iw s/prawie zorganizowa
nia pomedy amerykaiń-sMej przewleka sę , poiaie- 
,-wąż Litwinow pristawił nie&podziarti-g żądanie, by 
w skład kontidfiiinej misji pcmocy amerykańskiej 
w Rcsk wdh-odzli też przedstarwio-ełe, sowietów 
Przed -autcie! Ameryki, Browin, żądp zuipeinef 
śwobu-dy naizn .czenia członków korrtssji, wyboru 
miejsc na składy i punkty żywnościowe, obiecu
jąc w zamfeni żywić 1 niiljon dżieici* Litwiscw 
.natomiast żąda kontroli ze strony sowietów, i ży
wienia 12 milionów. Ż ądan i te zoślały pr-zaz 
Browna 'Oclrzuoone.

I  TWORZENIE MIĘDZYNARODOWEGO TRY
BUNAŁU z a p e w n io n e .

Genewa. (PAT£  L';),vtprzen’.e stałego trybuna
łu międzypairódiowego- jest obecnie zapewniane, 
pm iewaź Hlsztanot zapOv^i-adlziała tefegnaficzmde 
ratyfikaicję pr-otokółu, _wobec czegic oś*ągtiięto 
pełną Dość podpisów0 tj. 24 pańsiiw.

KOMUNIŚCI WĘGIERSCY DAJĄ ZNAĆ 
O SOBIE. %

Budrti eszt. (PAT.) Pew,n« k>orespoiide*c}* 
lokalna donoai, że w czorai w jednym z dioimójw w  
VIII dzielnicy miatsta wykryto zgnomaoizenk' ko- 
muniistycizne. ZaaresztUwani przyznali, że należą 
do srtiisku komuncsiyoznegia, przygotuwując^gu za
mach. W mieszkaniaJ i aireŁżtoWanj'd] żnaflesJano 
'Ibdi^źayące ich- dtokumenty. Do -spisku oale&ało 
ogółom 110 cisób. Źródło tktwi w rs^cadb tJtmptap- 
tow w ęd^iskiicb!.

JESZCZE JEDNA KONFERENCJA MIĘD2YNAR.
Berlin. (PAT.) ,.Temps“ dciwiadujje się. że 

równocześnie % kanfiwearcją rocbroucnij w Wa- 
śzy-ngtosiiie odbędzie się iakże międzynaredowa 
ktoćerencja finansowa. -

PRZEDSTAWICIEL AMERYKI NA KONT. 
WASZYNGTOŃSKIEJ.

Waszvrgto‘n. (PAT). Prezydent HarcSpg ta .- 
m-ianował senatoir Lodge‘a maedsiawicierear 
Stanów’’ Źjadn. na konfaren.-̂  w  rbźoro-
Jen a.

FRANCJA ZAPROSZONA NA (KONFERENCJĘ 
WAbZTNGl OHStCA,

Patyź. (PAT). Rząd francitsfci owzymał od
tządu Stanów Zjedn. zaproszenie do’ WBłęda u- _ 
działu w koniefoncji Wdśźs^KtóńsktB}, na oo* 
Briand mdpowjediział anteirykaJfekieinu pirofedśt
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Wtełełowi Stanów Zjedn. w  Paryżu, że o- i-fa ufa 
zajdą jakie -ważne -przeszkody. weźmie udzał w 
kutiferetncji waisz^ngt-oińsfci ej!

IR LA ^Z IU E KŁOPOTY" ANGLGJI.
Berlin. (PAT). Wedle infcdmacji z Londynu, 

rząd’ angielski zarządził rniobńłi-zację wojsk, aby 
być przygotowanym rtai wypadek wziiOW-cmia 
działań nieprzyjacielskich w: Irlandii.

IRLANDCZYCY ODRZUCAJĄ WARUNKI 
ANGIELSKIE.

Diiblin. (PAT.) Na jpostofeeniiui parlamentu 
irlanidzkieigir cśwtiiad-czył p. Valera w  śtpriajwi© w a
runków śmigielskich, że Irlandczycy n!ie mpgą 1 
imc chcą przyjąć tych warunków. Naród iri-atnćźki
tym razem nie da się zwieść, a leżelh się cfaiże

tów. Na-konaecznem, chwycimy się znowu awlaltów. 
ród irlaudzikj. nie "dstąpi od swoich żądań, podo
bnie jak to czynił ’w p-rzeszłrśc. Moty® dra Vai- 
•ady wywołała wielkie, riaruszenlSe.

DE VALERA ŻĄDA NIEZAWISŁOŚCI 
IRLANDJI. •

Dublin. (PAT). W przemówieniu swo^rn De 
Yale-a c-śWa-d-c^ył dalej, że warunki rzaaiu an
gol sinego są nie do> przyjęcia, ,a miiandwicie dla
tego, że przewidują podział Irlandii na dw:-e Czę
ść5. Warunek zaś ten nie może być uważany za 
ekwiwalent proponowanego -'-taii-utiu D-umfaiiów. 

'De Vale/ra zaznaczył dalej, ż< naród irlandzki sta- 
n'oV' odrębny naród, który uwolnić się chce z 
Pod piarowar-ia angielskiego w razie potrzeby n-ac 
wet przemocą.

— o--
FOŻAR SKUTARI.

Paryż. (PAT). Wedle A/n-fa-slenia dzienni
ków z Kchrstantynopola, wybuchł w  Skutari. po
żar na brzegu aizjatyckim Bcsf: ru. Pożar zniszczył 
okuło- 1000 domów. Wojsk?- aljanckie gaszą ogień. 
Prizy nesieniiu ipomocy mus ano 'strzelać- do band, 
grabiących wśród pożaru i ogólnego1 popłochu.

L IS T Y  Z KRAJU.
Bydgoszcz, w  lipcu 1921.

Ozy twiccneL m ik Gz-yteMcy, a  ziomkowie 
Woj, które miasto jest największe po: Warszawie? 
Bydgoszcz, stanowlCżo Bydgoszcz. Dlaczego, zia1- 
PY*asz zdz-witona, ursofcza Lwowlaniko, — bo tak 
orzekł onogo czaisu byty prez. miasta p. Macia
szek, stanąwszy przed obliczem Naczelnika Pań
stwa w czasie jego bytności w  tej słynnej nie
gdyś ostoi hakaty zmu. A sko'ro tak orzekł, itó za- 
p;Ptne tak być musi, jeśli już j ie  teraz to- w  nie
dalekiej przwszłośd, takiego bowiem Eldorada 
dzieci, mamek i błogotsła-wioirycth niew iast' nie Zo- 
v” czysz nigdzie w  całej Polsce. Żaistiei, Z3tsłużyła 
Bydgoszcz na medal Białego Orła starając się o 
Powiększenie liczby przyszłych obywateh pań
stwa. To jednb — a drugie, to położenie samego 
tofesta.

, Z wyrkiego wzgórza patrzy na rozległe mia- 
* e. ukochane tak czule przez serca ’ opasłych 
1 ii-mcow i o m-eMemburokfah nogach- Niemek — 
sttącoiy z wybudowanego sanktuarium Biismark 

■ * krwawe roni Izy; „O miastu odwieczne, co się 
tó stało z  niemiecką kulturą!?11 A dPdia-ć trzeba, 
że cno . sanktuarium to typbwy okaz nieim-ieddej 
s^uki, zwał szarych głażów, ułożonych w kilku- 
Piętrcwy cz3wol->boik, potwornie symetryczny, 
Kjtćfry widzisz Jeśli nie z tjwtfjego Kopca Unji Lu
belskiej, to rtapewno ż Jabryki totruńśkfch pic ma
ków — budtzl w  tobie przygniatające wrażenie 
Pruskiej pychy i buty.

Włeżdżamy do miasta, Wż w  tramwaju elek- 
1 ocznym  miłe łechce twój Słuch dźw.ęk mowy 
® ‘-m-iet.kiej, to samo wsłyczysz później w sklepie, 
kaiwiaimi, twn samym jęeyićem coule pcrozumie- 
J*?.a gmchatąd* pora na Ptecn Wółpr-śc:, żarie- 
bbwie Draazw t&ym tu „W-olfi&j trtWłóiścd*‘, tymże 
'wresz-.e jęze K>m posługują się uZęsto nasi ófićfe* 
r^ l? e 1. ż°łnjor®e, a nawet rauff»7 miejskie* wy-

~r -5trujący prześteŻŁiiwyim dyszkantem: Rzlcz-
P^śpoiita-1! „Dziennik Bydgoski*!...

Ogłądairy miasto. JPo sezmakdi, pięknie- bru*- 
kowatrych, nierzadko asfaliowanych ulicach i pła
cach, pfłnycih drzew i pLartadji. patrzysz z roe- 
dżiawtjonem4 ustami na monumentalne budowle i 
darmo szukasz szar3rcli *ad«majnydi i briidnych

murów naszej madpełtwiańskiej stolicy, tudzież 
bł-a;a i wtybc&ów po rotuatacA-, otacza cię bo
wiem szereg różmibarwnych karnścmlc, pałacy
ków, wili i domkófw, wśród których przeważa za
raźliwa czerwień ceglana, przypominająca dobrze- 
odżyw,une i pulchne twarzyczki Niemek, lub ol
brzymia cegiieliiia. *

Śrc ikuuTr miasta, łącząc się z Notecią kana
łem. bydgoskim, toczy swe kryseta-łewe wody 
Brda, po której falach kołyszą się parostatki już 
o nazwach polskich, jak Bolesław -Prus, Zagłoba, 
Siemiradzki i  fani, oraz bęrlirki, czóiina i tratwy, 
kołujące do WŁsły. ,w)szelakic wyręby licznych fa
bryk bydgoskich.

Jeśll'iiś spragini;Gtoy rfazrywki, możesz Galicj-cku, 
zwany tmiiaij ^\miikiem'‘, za błahych 60 mair-ek 
iprzeje-chać się pr.nos^atkieim do Brdjy ujścia, po
dziwiając po drodze jed-naki zsoęja!liz°Wany w 
swej czerwieni krajobraz.

A rritm-o' to miasrfjc. wabi cię wszystktóm do
koła. I tak rzucają ci śię w  oczy „ad hoc“ przo- 
małotwiane -napisy sklepojwie, których nazwy nie
mieckie zastąpiono futurystyczna polszczyzną. 1 
tak stajesz przed składem o napis*e: „-interes to
warów krótkiicn“, w  k tórjm  możesz nabyć, pię
kna Lweiwfamkio, przedwojenne, na niemieckie 
cielska krojone, przydługie „aessmis", bądź za- 
.trzymuje dę  oo chwil-a w ystaw a P:ękny-oh- kwiia- 
fółw: z napteom „Ogrodstwo" — atoio nie mn-iej 
liiczmą a równie ciekawa wystawa ogromnych 
trumien, zapraszająca poczciwie do kopna z 20% 
nabatem na rzecz Górnoślązaków. — Kroczysz 
.dał-ej, trafiiasz przy uocy KoścŁetlnej na firmę La- 
zaiow-iicza, której wywieszka bnzmi „Kontoar 
drzewa, torfie i węgli, wtszelkiej budowlane ma
teriały", — gdźiekidzi^ej czy.iawz znow-u ,JPctliska 
żegluga- państwewa — czas odjazd statkiem do 
Małe Kościuszko'1, — * ałboi „rzuob-in.e pop fału 
wzbroniony, Dy-rekcja Poitcji", — .JCotntor kra
wiecki na mpdy męskie".

Napfay zaś takie, jak „bleohnierstwo-, kąpiel- 
-n--a, zrobiemla, nzezainia-", btją ę.ę wtaąż w oczy1, 
rak, że -ociemniały z podz. wu, pyii-asz sam .siebie, 
żaliś m  Pclî ic.e, żal’* twój język Małopcflaninie jest 
prawdziwszy, -czy też może nit polski. Jeszcze 
w większe osłupitn.® wprawiiai d ę  język żywy, 
Wśród ictóryich takie zwroty usłyszyisz; .dub ożnik 
(znaczy ąmiator) poszukuje kanapę annyczną" — 
lub „dy-eht w  iprzoćku nie ma miejsca" co ma 
znaczyć (na przedzie bardzo) Ciasno).

Ruch kcłowy nadizjwiyczajay. W szyscy się 
śpieszą, w każdy -niemal ma roweiize, czy tc pani
na, czy mężatka, czy siwa t-ibuu-eńka, o  płci 
brzydkiej już nie mćWę, ta boiwiem gotowa cię, 
zwalniający kroku przybyszu, przejechać -bez 
pardonu.

Na rynku inny dekawty o-braz... przekupki 
nierównie piękne -i tezykliwe, jak nasp-e, wtuzysfa 
kie natom,:as: w  kapeluszach i bclsio. Wycuwatan-a 
niegdyś taniość przeszła dto historii; ceny skaież4> 
lak w  kalejdasklcpie, i tak: fant n ięsa 150 mk., 
ch-leba 60 mk., jaję 12 mk., 230 mk., karto)-
Jłe młode 16 mk., ogórek 70 mk., wiśnie 40 mk., 
.pieczeń w restauracji od 8o do 100 mk.

Z powodu panującej tu od. szeregu mfasięcy 
prisueth-y urodzaje przeditawfają się fatalnie, na ma
łe urodzajniej piaszczystej glebie posadżńne kar- 
lofle schną w z-upelttcści, owt-ce ziaiś po licznych 
sadach liecą i  drzew niedojrzałe, a  spalone żiarean 
.Sfan-eczn-ym.

Na Zakończenie puzwalam sofcie dać -obraz 
probierni, w  której coś nafcształt nasaegd szynku, 
da-rmo szukasz jakiejś przekąski, n-atomiast obda
rzają Gę calem-i batenfam'1 kieliszków' z wódką 
.b (Ziniańską i pomclrską, która, ma, tę własność, M  
więcej trącai i truj®, jsdc irsza , dalej do®tP-i,*esz 
bardzo deuiHe piwo i cygar nieafl!icason< ganun-kii.

W następnej k< resp, nddncji coś liłedoś -a zydu
kulturateetm i iartystycznem.

Stanisław Llp«iOw“cz.

t  Piotr.I. Karagieorgiewicz
IV w  r  1S44 jako) syn ks. Aleikundra Ł 

1 potomek Jerzego Czarnego, który oswobodzi* 
Serbję z jarzma TtthkóW,. s-pędzil po woTjmartt 
-ojca1 z Serfcji w  I858r., Większą część życia poza 
grantnatn* o^ozyzhJf, przeważnie iParyżu. Do
piero po zam ordow aniu  p rzez Jipiskowców w  
rttołKwmrteiifi króla austrofila Afa-kamcha Obr-etno-

wic za i jego- małżonki Dragi' M asźb, był cibrany 
k-róiem -Serbii 2/15 czerwca 1903 t.

P ;ckt, s l ra  i n dyytó uai ność [prawdz#wi'e serb 
ska, Mtuj-duł naród swój dk» wałki c ósfcaJte- 
czne rzucenie jarzma turcokfago- w  r. 1912/lo, 
by po,.fem picfciić starego wr«ga, chwiiłHs Egn, soju 
sznika ,— Bułgarów.

Gdy- w  1914 r. staną! irwardu w  obronie bo^ 
nórni swej ojczyzny i nfa ustąpił przed upoka
rzającymi warunkamil Austro-Węgieir, które zaża 
dały, jak y îadutruoi, od Serbji zadośćuczynienia 
za żaMoYdowaniie przez rpiskowców w  Seraje- 
wfa następcy tro-nu ausitł.-wpgieirskfag-o* ks. Fer
dynanda li jego małżonki, cały świat iwsipofczuf 
Ph-troW I. w  nierównej jegc walów z potężnym 
przeciwnśkśem, tudzież w  ifckttnej, czteroletniej 
jegó tułaczce poi zajęcfai Setrfcji przez połączone 
y r<ljisuva rfetrr'-eckie i austriackie.

Zwyciężyła- na.,wiafteczirejsża z walecznych 
armjtr • 'faslka.' Pcwróaiwszy wreszcie po ukrtó- 
cs*etniu nny w- 1913 r. do Białogrodu, cddał, 
sdiórząły, rządy 'do1 rąk młodszego swego -syna- 
Aleksandra,, berła zjednoczonej Serbii, 'Chorwa
cji 'i Słowenji.

K R O N I K A .
K afe - d a r z y k .

DziS rz. kat. Benigny; g" kat. Preobr. Hosp. Julro rr.. 
kał. Stefana kr,; gr. kat. Dometija. — Wschód słońca 4'21, 
jacl.ód 6 35
R e p e r tu a r  t e a t r u  n r te jsk ie g o a

W piątek »Romantyczni«.
W sobotę »CyruIik sewilski*. Występ SL Maryn u ww/ 

i D. Jarosławskiego.
W niedzielę »Skowronek* z p Lubicz.
W poniedziałek „Cyrulik sewilski1̂
We wtorek »Romantyczni*.

^rug ie przedstawienie teatru „ B a g a te l a  1 
c- r* -  “  lw o w s k a * ' Općred.a, »k.-tsch, prolog. .Wv-,
stęp gościnny K. l.anusza. — Bilety w ,klepie W. i . 
tiabrjela ulica Legjonów 3. 6857

W e  Ł e ę w k . -
-inni-L ~K*^aierencja delegatów urzędników ‘ęjrż»0K 

siębśorstw drzewnych odbyfa się w  niedzielę, ‘ 
14. btm„ na- Ictóruj reprezentowanych lbyh> cfooiK 
biur Iw^wsidoh 21 miejisccw-oiści. Po-s,tanów -ono-. 
1) przedstawić zjazdowi ogólnemu uuzęd-nków 
i -urzędniczek prywatnych, który się ma ddbyć 
We Lwowie w  czas.e Targów Wsch-odnidi, k)c)- 
nteeaność stw-arcenia ogólnej organizacji urzęd
ników prywawiych w  myśl uchwał zjazdu piraCo- 
wióżęgó w Warsża-wie; 2) ^wezwać wszystkich 
już zorganizowanych, aby -osobistą agitacją .do
prowadził do itegó, by wiszyscy pracujący w 
blurauh, ,jx/ teaifatcaćh, fabrykach } w  Iaeiach taflcf 
urzędnicy sM i się członkaonf oj igaii żacf''; 3) iwy- 
brać mężów zaufania w  celu wzmożenia, rtr*- 
śze-zer.ia i  ustalenia b-igan zacji. Domagając się 
ustawowego ufeguldwia-naa stosunków służbowych 
i n-erm płacy, iakótea reprezeotaicji zawoidjwej, 
ustanowić stałą rejreasediitarrię zawodową, -tetóraby 
była upifawr-oną W umieniu wszyśtLoh praccfw- 
-fiaków v. ystępywać -i uziałiać. Uphwatonoi nadtcb 
że obowiązkiem każu-ego większego bfarć ii każ
dego ;powiaifu jesSt iwrdąć udziął WzjeżcfeJ-:- ogól
nym. Połedć prezydium Związku tmzędnlkćj^. i 
u rndaiczęk  prywtabnyich pnzepirKJwa)(teeni& całej 
akcji pt zygotowawożej.

— K«f®renćD delegatów pracowników biur 
łabrycznych-, hadlowych, adwokackich, oataiiail- 
jiyóh' odfoędżie się w  rtiedzKAe 21. bm, -o- gjodz. 
.10 rałtó- w  ipkaiu jZwl^aku urzędników \ imraMni* 
Cziek prytwaitoych we Lwowie, ul. Kklpcnrakta 
L 26, II p. Każde większe bi*»ro fp-bryczm, fcafc- 
dldWe i-td., każda rrilcjs-cowość wrakia wysłać 
delegatai bo chtodz' «  skw»nrte«ie orgtwteaćiK, De
legaci muszą mfeeć upoważniemt.

— U3f!3|jMS®5 ż tfiafłfluj!. Docfa Kfiza .las skw- 
gi, że p. DrżtoWtotM, m asarz ppzy ui Lerim Da- 
paehy tao -ahce przyjmytwać marki, chociażby co- 
.koiwkk zrm ezm e  i rożdairte. Rówmleż mektorzy 
kupcy nie chcą prrybnyw ać białych 20-mc^tó- 
Wek i sdek- Mfifeefcj- od-notoa wisebo pcaczyły 
ły-ch pattśw. feiie irtóiki nie tracą wartości w 
cyibjstt. - ..........
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— Agitacja... z pospiesznego pociągu. Czło
nek sowieckiej delegaci ,Gzerw. Krzyża tłettiz- 
man został zaareszh. wany przez czeską policję 
w  pociągu pi -spiesznym pomiędzy Pragą ia Wied
niem. Powodem uwpfae®! były kroki ag.taayjne.

— Przerażające cyfry. Amcryfcaósk. prarc*- 
sor Smang ogłusJ wyniki swojej pracy ‘nad sta
tystyką os'aitniej wo^iy. — Ppdkig niego wojna 
wszediś wlau/wa atubożyła ladzkiość o 43 iaJJjtmy 
istnień. Większość poległych liczyła 22 dd 44 last. 
Francja nie będzie m-dglą wcześniej, jak za 70 lat 
Pow rócić do yiacićwojuanej cySry ludności. Stra
ty materialne, poniesione skutkiem wojny prae z, 
parssrwa całego świata, zarówno wojujące jak - 
neutrastie, wyrażają s ę w  sumie 348 miliardów 
dolarów; Sa-ma wojna zaś kosza*,wahk 84 mi/tjamdy 
dolarów.

— Telefony kieszonkowe. Po&ga w mieście 
Cłrcago będzie zaoi !a*nvna w  przyrządy da te- 
leforówaróa )>ez drutu tak małe, *.że można bęcHe 

,ic róryć MwJoi w kśeszeni aa ubrania. Za pomocą 
takiego rółefo&u policjant będzie mógł w  każdej 
chwili połąozyć się z  kcimisaajaitainfc policji i sta- 

(cjamd straży ognnówej.
— Łamigłówki bolszewbkie. Jedno z p.sm 

sowieckich pisze.; Każda organizacja, każda in
stytucja, kar/.dy urzędnik, -nawet każda fabryka 
'obmySŁ jakieś sieroty, skutkiem czego prasa so
wiecka przepełnia się coraz bardz' sj takieam po
tworami, jak rip. Czaso-skabarm, Rewsowtru- 
darni, Zawdonóbzr a wiótdi ek Naezdwnobkwaigtup, 
■UptArt a rkoinr ab kra n. Jeśli robotnik wreszcie n a 
uczy się rozwiązywać skompl kowane inicjały w 
rodzaju WCSPS albo GBTMGSPS, to traci na to  
mnóstwo energii, którą mógłby pożyrecizniej zu
żyć na rozwój polityczny i nauk lwy.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
K S I Ę G A R N I  I . l B C T t A

Warszawa. Poznań, Lwów, Lublin, Łódź, W Ino.
G ó r s k i  Ar. Ku czem u P o lsk a  sz ła . 

Wyd. 3 -ci e. Str. 200.
Zdumiewająca prostotą piękna i prawdy 

książka Artura Górskiego ma już swoją zasłu
żoną sław ę. Rzadki to wypadek, aby tak po
ważne dzieło ukazywało się w kole|nych wy
daniach z tak wielką szybkością —  dowodzi 
to jego potrzeby i zrozumienia przez kulturalny 
ogół polski jego znaczenia w dobie dzisiejszej. 
W trzecim wydaniu dodał autor „Jooiski", 
w których polemizuje z krytykami pierwszych  
wydań, podając niejeden ciekawy szczegół.

K O M U N I K A T Y .
S p r z e d a ż  d e m s b i lu .  Jak już wiadomo rząd 

itesz przedsięwziął wysprzedaż tak zwanego demobilu, 
czyli przedmiotów niepi trzebnych wojsku, przechodzą
cemu na stopę pokojową, oraz pozostałych zc zdobyczy 
wojennej.
Specjalny Oddział przy Ministerstwie Przemysłu i han

d lu  ujął tę sprawę w swoje ręce i energicznie przystą
pił do akcji sprzedażnej. Dotychczas sprzedano już pe
wną ii; ść najróżnorod iejszych materjałów, w czem 167 
samochodów. Program dalszych sprzedaży konkurso
wych i terminy licytacje u najbliższe tygodnie są Ogło
szone w biuletynie „DEMOBIL", którego wyszły dotąd 
Nr. 1. i Nr. 2.

Rozpoczęcie sprzedaży demobilu zainteresowało 
szerokie koło przemysłowców i finansistów na całym 
terenie Polski, o czem świadczy wielka liczba zwiedza
jących składnice zdobyczy wojennej oraz liczny napływ 
ofert na ogłoszone konkursy. Niewątpliwie bowiem 
sprzedaż demobilu otwiera szerokie pole do korzyst
nych transakcyj dla odradzającego się naszego prze
mysłu.

Z pomiędzy wyznaczonych konkursów, zasługuje 
na wyróżnienie przetarg na zbiórkę z terenów przyfron
towych wszelkich pozostawionych i porzuconych przez 
wojska materjałów. Przez szybkie bowiem zebranie tych 
nnterja'ow, przyspieszy się oddanie do użytku społe
czeństwa wielkiej ilości potrzebnych naszemu przemy
słowi i rolnictwu surowców, maszyn i półfabrykatów 
przy jednoczesnem zasileniu Skarbu poważną sumą 
dochodu.

jo n n a n n n nnnnnnnnnrirrT ^

RACHUNEK BIEŻĄCY
.nożna zrealizować za czekiem tylko w je 
dnym banku, — bilet skarbowy wszędzie, 
w k?żdym urzędzie podatkowym, w kasie 
skarbowej i w oddziałach P. K. K, P.

Aa marginesie.
Jak zo sta łem  m iljonęretn?

W sposób ogromnie prosty, a jednak ani 
mi się śniło, że nim kiedykolwiek w życiu zo- 

istanę. Przeglądałem wczoraj moją garderobę, 
dwukrotnie już przenicowaną, pragnąc jakąś część 
jej, któraby na rzetelną zasługiwała emeryturę, 
zamienić n a . . .  cukier. Źe zaś zamiana podobna 
wymagała raczej „neutralnego" oceniciela jak 
ehemika-specjalisty, — wezwałem jednego z krą 
żących pod mem oknem uparcie mieszkańców  
dzielnicy Krakowskiej i . . .  zaczęła się długo 
przygotowywana, cicha, namiętna nieco debata 
nad wartością szczątków marynarki, przeznaczo
nej dawno na wolny handel zamienny.

— „Nu! Co za to mam d a ć? “
To były pierwsze słowa oceniciela, w ypo

wiedziane z taką pogardą i lekceważeniem dla 
trzymanej w lękach kamgarnowej ruiny, że nie 
miałem odwagi okreśkć głośno jej wartości.

— „Powiem za mało — przemknęła mi się 
błyskawiczna myśl — stracę, zażądam za dużo 
skompromituję s:ę“. Wybrałem więc „złotą dro
gę" i, z miną Pytyi odrzekłem:

— „Pan debrze wie, co to warte". —
Udało mi się wspaniale, gdyż ocenićlel,

składając ostrożnie moją pia-marynarkę, aby 
mocniejszym ruchem nie roztrząść jej na atomy, 
odrzekł jak echo:

— „Pewnie, że wiem! Ono nic nie warta"!
Chwila przykrej ciszy stawała się coraz

przykrzejszą, znana jednak uprze mość wscho
dnia była w tym wypadku punktem wyjścia:

—  „Może są stare buciki?" — zabrzmiało 
dobroczynnem echem, przywołując mnie co utra
conej na chwilę równowagi ducha.

— Nie mam ! Zresztą —  pewno również nic 
nie warte byłyby dla p a n a ... jak wszystko — 
dodałem rad z siebie, że tak bezlitośnie zre
wanżowałem się szanownemu lokatorowi z pl. 
Teodora.

Gdzie tam 1 Nie podziałało to wcale na nie
go! Uśmiechnął się sympatycznie, pokręcił gło 
wą i rzekł słodko:

'„Jak wszystko? Dlaczego jak wszystko?  
Żeby moje dzieci to „mieli", co tu jest u pana 
dobrodzieja, to jabym już nie chodził po ulicach 
na handel .

Rozglądnął sig po pokoju, cmoknął raz i 
drugi, potem cicho, dyskretnie podszedł do 
drzwi uchylonych w sąsiednim pokoju, cmoknął 
mocniej kilka razy i rzekł:

„Nu! nu! To majątek! To miljony"!
Drgnąłem jak pod działaniem prądu indu

kcyjnego —  Miliony? zapytałem jak echo.
— A co pan dobrodziej myśli: Taka szafa

dzisiaj co kosztuje?
? ? ?
„Najmniej 40.000 Mk. Ja sam dam 12 . . .  

Samo lustro u ni to 10 do 15 ty sięcy ...
— „Możeby lu stro? .-, p om yśla łem ... Ale

nie! To byłoby szaleństw o! Niszczenie ru
chomości.

— „A łóżka? Oj o j ! To najmniej ze 60.000 Mk".
Siedziałem przywalony ciężarem 100.000 Mk

a mói znawca chodził już śmielej i mówił jakby 
do siebie:

„Za ten obraz to każdy da pana dobrodzieja 
„bares Gełd" 15.000 Mk. Nu a za te konsole 
najmniej 30.000. I t. d. i t. d. wyliczał mi ceny 
moich rzeczy, których wartość aosiągnęła w 
istocie zawrotnej w ysokości miljona Mk,

Potem, ukończywszy przegląd zapytał:
„Może pan dobrodziej co sprzeda? Ja kupię"!

— Nie! Rzekłem twardym głosem miljonera. 
Nic nie sprzedaję!

— „Może buciki? Spodnie"?
N ici Rozumiesz pan —  huknąłem przera

żonemu nad uchem — n o .. .  i . . .  możesz pan 
sobie i ś ć ! . ..

Ukłonił się i cicho wyszedł.
Zostałem sam i . . .  moje miljony zaklęte w 

szafy komodę, mebelki i parę obrazków' wiszą
cych na ścianach._____ _ /  __

Mam miljon. więc nie będę sprzedawał 
mojej pra-m arynarki! Zresztą t o , . ,  nie wypada 
nawet.

Poczciwy surducina pójdzie na ścierki do 
wycierania p o d łog i... A c u k ie r? ... A ch ... 
Praw da! Bedzie i cukier!

Wyjąłem ostatnią moją 1.003-markową obli
gację pożyczki pańs*wowej, aby ją zanieść do 
P. K. K. P. cio zastawu Mam miljcn, więc ją 
kiedyś przecie w ykupię!

Leon Ż ypow sk i.

Ekspedycje odkrywcze.
W YPRAW A SMACKLETONA.

Znany eksplorator angielski sir Ernest Shak 
leton zmienił swój pierwotny projekt i \Vyb.ei. 
się w drogę do bieguna Południowego, Wyi-r - 
wa wypłynie z Londynu na statku Quesi ró 
dowanym w Nnrwegji. Liczy on 200 ton i zau**3 
patrzony jest w maszyny parowe i w żagi 
Kószta ekspedycji pokrywają znani przeniosło 
wey p. Quiller RoWett i Becker. Celem w yp..- 
wy jest zwiedzenie nieznanych mórz połudm ą 
wego bieguna, wysp południowych Atlantyk 
i Oc.anu spokojnego. Długość drogi 48.010 km. 
Shackleton zabiera ze sobą licznych uczonyc 
i instrumenty potrzebne do badań naukowych 

tym celu „Q uest“ połączony jest ze specjal
nym hydroplanem, którego pilot ma opracować 
kartografję prądów powietrznych. Prądy morskie, 
geologja, flora i fauna jbędą również s udjowa. 
a dzięki aparatowi kinematograficznemu będzie
my mogli podziwiać całą wyprawę. Po zbada 
niu wysp Atlantyku i oceanu Indyjskiego, S. 
Paul, Tristan d’ Acunha, „Quesi“ odpoczywać 
będzie w Cap. Druga faza wyprawy skończy* sb 
w Nowej Zełandji.

W YPPAW A RASSMUSSENA.
23. sierpnia duński eksplorator Kund Rass- 

mussen i towarzysze, Peter Fenhen, Mathiessen 
i Birket Snuth ODuszczą obóz w Thule stworzo
ny w 1910 r. i przeniosą się do Lyon-Sulet w 
zatoce Hudsońskiej. W zimie wyprawa na san
kach zwiedzi ludy Eskimosów osiedlone w tej 
części. Na wiosnę 1922 r. udadzą się do przy
gotowanego wprzód obozu w Chesterfield Salet 
i powrócą do punktu wyjścia w 1923 r... Mathier. 
ssen i Birken-Snuth powrócą oo Danji z doku
mentami' i zdobyczami a Rassmussun zwiedzi 
w zimie 1923/24 r.- dawną drogę przez Ziemię 
Baffma, North Dewon, Ellesmere Land i wróci 
do Thule 4 E kimcsi, psy i tłumacz towarzy 
szyć im będą. Celem wyprawy jest zbadanie 
zczegółowe lądu półn.-amerykańskiegó, życi. 

Eskimosów ich tradycji i śladów dawnych cywi 
lizacji. Rassmussen przez porównawcze badania 
chce uwydatnić więzy łączące ludy północy. 
Ma zamiar zbierać broń, naczynia i notować 
legendy i wierzenia. Towarzyszy mu aparat ki- 
nematograficzny.

Z OPERY.
„Faust", gościnny w ystęr Marynowiczowny 

i Jarosławskiego.
W ystawiony onegdaj „Faust“ chromiał bar

dzo tak Pod względem orkiesirrailnym, jaik i wo1- 
kalrym.

Na nlte się zdały wysiłki tak dzielnego dyry
genta, jaskim jst Brorisiaw Wolfstal, sikoro or
kiestra, jaką ma do dyspozycji, rwykatzuje raiżącc 
brak,,. W naikim składate, iwi jaj im i beciwa znajdu
je się nJasza ariafestra, nic mońne nfówić o ideo! 
nem wspótbrzroenru, a tern mniej ,marzyć 0 wy
stawieniu jakiejś \\T®włozcsitC(i opery. Również, i 
sulpscL rricktórzyt r te  oidgJowiaoa^ w 'zupe&ności 
wymaganiom; mP«n ta  no* tnjsttf partię padsiawo- 
wą < lo ry  Mefista.

Pastję tę pow^erroric nóhw/angaćówanain;: 
basiście p. Marfiniemu, .anórnssa głos zresztą bar
dzie piękny i  o  GdacnmaeiB fcrznes&iu. jest jednak 
sfc*jowrar za statuy ; nikfy vr fcwarwroe Ul. aktu 
i tercecie IV. aSdta prarwk ż r  sJycbać go  u »  było 
twi d*łai0cB-<isBnłtoryena»r'prorx^nci#Uu#«2a-stR^n'1i 
"Lters—j. wzLjUdaEtfy fcrfkb pdfctówanic.

Żywo nam aftajg jmetrw. prasod oczyma raki? 
kreacje, jak IW t i ,  Jer a ainAł i Okońskiego. Mar
tini użyty w partiach s tmaAwauyeh jego waruai 
kam głosowym będzie bardzo p a ^ te c ł» ą  na 
naszej scenie; a grt, śessez m  papracaje nad wyaró- 
wuareem tanisji j żptfńr.wr-ttśdg ięzyka, fc> można 
rótow ać mu fortec* aotyjwwpą.
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.'•* A .JL>Jb»śŁ, v s

irfi! Giwarcle Łaźni parowej
— — — ras  Ź ó ł k l e w s k i e n y s  (obok rampy kolejowej). — — — _____

N;a pierwszy nlan wybili się p. Jarosław ste. taęfa naszych, y ystąpi^nie |©g0  w■ jrozarfairadi ka 
lako Walentyn, którego' pełer .metalicznego dźwię- teatrofajnyich nie jest niestety V;gran:cż(.rrc >wył'ą- 
Jcu gl-as i szeroko prowadzona kantylena wzbu .[ cznie tylko nai Tatry. Mniej lub więcej wystąp 
dzcily potws edine uznanie, iudzteż p. L ipow ska'on w ' ostatnich czasach w  lialsadi 'Śwaeriooiwiych 
*'V Partii S :eWa, pełnia wdzięku i gracji, śpiewa- wszędzie nader si/linie, a w  nrełrtórych częśc Łch 
sk a  ta poczmiła w  .cistalgfch czasach takie po- j karpackich lasów świerkowych dc tego sWpma, 
Łtępy w  sztuce władania-głosem, w yzbyła s e i j  p to tn e  zagraża, fartowi luźnych, a w  wteku 
trywlamego spoisobu frazowania i czuje się tak średnim będących jeszcze drzewostanów. Szcze
pewną scen icznie, że faktycznie należałoby ba
czniejszą uwiagę źwrócić na nią i powierzyć par
tię, godną jej zasoboim Wokalnym

W partii Małgorzaty świeciła tryumfy p. Mat- 
ryr.oWiczówna, a r ty s to  opery poznańskiej; głos 
jej słodki i aiepły, doskonale 'oddlawał pięknó za
warte w muzyce Góumóda, arję z  klojnctami za
śpiewała z  takm wdziękiem >i łaitw ością, że za>- 
slużyła nia ogólny poklask.

Faunia śpiewał: p. Łcwdzyński z tym rzew
nym liryzmem, cechującym jego piękny g’os, 
szlachetna z:ś ir.teinp rotacja i, spokojnie rorowiadz c 
ną melodia Zasługują na szczere uznanie.

Zawsze młoda i pełna temperamenty głoso
wo ddskonałai p. KasproWiczowa, jako Marta była 
Jwzedmictem powszechnego podziwu, do niej beiz 
Zastrzeżeń można zaiste* «waić mrano „artystki z 
Bożej łask*. — Ze swadą .1 humcirm śp;ewał p. 
leleński Brandera. i

Stanisław Llpanhy^cz.

kronika sp o r t o w a .
„TerezvarosJ Toma Cłoib“ (Budapeszt) w e 

Lwowie. W  dniach 20, i 21. sier.pn!a będzie gx>- 
Scdć w e Lwowie jednia z najlepszych ipierwszo- 
(!]laseiwydi drużyn buoapetszteńskich „Terezvarosi 
frt-ińia "Club“; celęm rczeigrawia dwu spotkań ? 
’Czarnyiinj^.)  lrt.“"z 'sWoije znakomite wynikti ,ó-i 
“ ągnięte -w grach o ' miiisitrzostwo Węgter, stanio*- 
^ią ona wielką atrakcję w e Lwolwie, tembaidziej, 
j*a ,-Czarna" no ostetaiem zw ycięstwie niad „VII 
^=ruletem“ będą stawiali zacięty ■ opór i wszel 

siłami będą się starać osiągnąć ponowne 
^Wycięsdwo nad drużyną węgierską. Zarząd klubu 
Cz.Hrni“ urządził cały szereg miejsc siedzących, 

"ąrówno na pierwszym ’jak i na drugim parterze. 
Niższe szczegóły o węgierskich gościach, oraz 
skład Czarnych" podiaimy w  dniiaoh naijbkższych.

kronika ekonomiczna.
+  Subskrypcja pożyczki państw, z  r. 1920

dó dnią 30. kwietnia br. przyniosła w  całej Mało- 
P'ttecę kwotę 2,503,209.400 mkp., z czego przypa- 
da na pożyczkę dług jtermmową 2,23(^220200 mk., 
a‘ na pożyczkę kr^k^tenirin- >wą 273,089200 mk. 
Zachodnia Mah/notlska' -dożyła 1,166,042.900, Śląsk 
dietszyński 352,063.800 mk., Wischcdniia Małopol
ską 959,103.700 mk. Ratalna subskrypcja! przy
ro sła  26,000.000 mk., tj. razem 2,503209.400 imk. 
Ponadto 'Otsioby i 'nstytucje małopolskie subskry
bowały znaczne kwoty <v Wlarsz-awie, wi cen- 
ralnych urzędach państwowych, na có brak

szczegółowych dat statystycznych.
m  Kornik drukarz w Karpatach. 'Jednym 

'^'niebezpieczniejszych szkodników naszego 
"-rka jest mały, gdyż ledwie 5—7 tam. długo- 

Pos a daj ący chrząsaazyk, 
drukarzem". KorrJdem 

j- du, że żyje w kiorzć świerka, a robiąc chód- 
ę ’ Pizerywa krążeń e soków w  rtrzewfe, a tern 

wywołuje jego przedwczesne usychanie, 
normalnych 3v«runkach znajcliłte się w  gospot- 
sjwre leśnem w  Mości nie zagrażającej' byto- 

Wvy f zew> w wyjątkowycn uaitóaniast wypadkach 
^ ^ o łu j e  /niszczenie lasów śwterfo).Wyefi na 

kacij i tysiącach morgów lasu. Przed paru 
_ czytaliśmy w niektórych gazetach o 

Jl7StątHed !|u jego -w Tatnach. Jednakże w itarpa-

gólniej można to  poSy-iedzi êc ó lasrch świerko 
wych Karpat wschodirricL w dciinaich rzeki Czere 
mósziu,, P ratu  j Bystrzyc. Tam w mkątbti mak1 
gi amicami Bukowiny i Węgier 1'dlbyy'ałyi się za
cięte ąi długu trwałe boje, tam. też obetnie w y
stąpił karr,!k  drukarz wprost katastrofalnie. Po
wody jego ob -cnego kaitastrofajhiegć wystąprienóa 
są dwio1 akie. Nelsaimprzód nieuprzątywanie w  czas 
tak zv '2<nydi w yy-otów , itj. drzew, które wsku
tek działania w atrów są na z emię „balone. Na 
stęp" .ie zaś, a w  tym Wypadku też ii głóAynć-e, 
działania wojenne. Miamowioje wskutek ustalę 
nią się frontu na długie miesiące, powstała po
trzeba bud:Wy schrclraiisk, a te iprzyfcrywano kjo- 
rą, zdz eraną z  drzew na pn:u. Nnstępstwięm tegd 
było, że kornik, jak to w  iego zwyczaju jest ó- 
padaić  ̂drzewa 'rtiorujące, rzucił się całą siłą na 
podkotiowaine drzewa, a pcnlicważ równocześnie, 
czy to wskutek nietmożllwcśc': wykonanrt, czy też 
niedbalstwa pofwbłanycłi do tego czymr'".ków, nile 
niszczono go, więc też rozmnożył się 'obecnie dśc 
tego st:j-prJ,a, iż wywołał i/atasrtofalinie usychanie 
■opadniętych drzew, ; nadto nie miając już drziew 
chorych w  dostatecznej ileś ci, rzuca* s ę  ma* di ze- 
wa zupełnie zdrjy  e. Obecnie znajduje się iw 
Karpatach wielle la wiele tysięcy drzew uschnię
tych z powodu opadd:,ęc:.a przez kornika, a pot. 
rteważ nikt, irile co literalnie nikt go niei tiii5®cizy, 
więc też daiisza katastfida ject n-ie do zaipoii e-ż - 

am. i— i1—  --e .niema' nikogo, jrto- 
r poieczmego tak Wa>- 

żną spra-yą zajął. Są urzędy i .chrony lasów, Jęcz 
ohjdrn że tej katastrofy wid'r:eć  miie chcą. Lecz 
-o gorszai, że  jednym z nżsadnóków tego groź

nego szkodnika są laisy państwowe, od których1 o- 
czekiwacby należato, że w  pierwszej I;nji w ystą
pią do w alki mając środki po1 temu i persona 
zawodowo wykształcony.; I na lej pdstawie twier
dzimy, że kataistrofa Powtórzy s:ę obecnie' w  zna
cznie silniejszym stop-hu, czylii że gospodarstwo 
społeczne poniese bardzo dotkliwe straty w  la
sach, które mąją być w  przy&złośoi źródłem btót- 
gaictbfe kraj:oiwegiO', peprawić walutę ito., ąi które 
w  obecnej wojnie nadzwyczajnife ucierpiały wsku
tek bezpośrednich działań imiennych.

ZwTtac^fiy Wiięc uwagę kół miarodajnych, ,a 
w szczególności kół poselskich ceikirn piodjęcla 
inicjatywy w  # j  tak ważnej sprawne, by( naitcwać 
jeszcze to, co się da uratować. Mr żeby ziwiółać 
ankietę % ludzi JachUwych, technków  teśnyl^fi,' 
specjalnie działających naukowo ms naszych w y- 
dż ałach leśnych,

nazywany „Korni- 
zw-amy z  tego pló-

I
teatr  św ie t l n y  „ apollo“

p r e m ie r a !  K o w n ić

Kursa giełdy Iwcwsklej.
Lwów. 18. sierpnia 192 L 

Waluta markow<« 
wartość r-oininalna 

Ostatnia dywidenda 
I. Akcje bankowe za s z t u k ę  (łącznie z kuponem oieżącym.

płacą: Żąd.: transak. 
Bank akcyjny związkowy Mkp- Marki n.

IV i V emisji 280— 5W — 900 —
Bank Dyskont, we Lwowie 280— 00 709’— —'— —•—
Bank' hip. gahe. 280—30' — 800*— — —
Bank hipoteczny zemeL 280- 28*— 420*00 — —
Bank MałuroJski ^ 0 —22-40 6 5 0 '-  —------------ --------
Banr powszechny kredyt. 140— 7'“  290*— 00*— —
Bank przemysłowy zeO—28*— 615*— _ ‘
Bank ziemski kredyt. zK. 280—35*— 635’— 660 —

II. Akcje Tow. handl. i przetn. J
płacą*, .żądają- transak.

Browary Iwov*«We — I
Tow. Chodoró w 140— 00 2450 2550
Tow. akc. Tabr. kart 140—42 1725 -----

płacą: żądają: transak.
„Ćmielów® Fabr porcel. 1000— 00 3550 -----
Fabk cementu „Portland

Szczakowa* 140—28* .  _ — •—
Tow. akc. „tialicja* 460—301 80*009 —— —
Tow, Oafota 140— 22*59 2023 2125 -----
Tow. Górka 140—15’40 8000 ----- -----
„Olkus® Zakłady przera.

1000— 09 4800drzewnego ----- -----
Warszawsk a Ska akc.

budowy „Parowozów*
1. emisja i II. em. 500— 90 1400 —— ——

, Pezet“, Po w. Zakłady
bndowiane 500— 00 975 —— ---- -

„Pocisk® Zakł. amuni&. 350- 09 1150 ----- —
Polska Nafta oCO— 75 ----- 2325 -----
Dolska Nafta III. em. 500 -0 0 — 00 —
Polskie Tow. handlowa \

10501. do !U. emisji 140-21*- 1000 -----
P. Tow. handl. IV ein. 140—21*— 00 -----— --------
1 ->w Rakszawa 140-56*— 5500 ----- -----
Zakłady elektr. „Siersza

wszystkie emisje) 140- 5*60 2000 — —

Gal. Laai. górn. Siersza 140—5*60 6090 ------------ —

Tow. Zieleniewski 140-20*- 7500 — — ----------

Polski Gtoo 600—100*— 1200 00 — ■

4 Waluty.
płacą: żądają: transak

Ruble carskie pe 'OOri. 500*- 55o-- —*—
„ „ po 5®9ri}* 180*- 220— —•—
,  „ drobne 180*- 230* - —•—
„ dumskle (po 1080) 55*- 75 — ——

(po 230) 35*- 5 5 -
Ruble dumskie kierenki (po 40

i 20) , 20 -- 25--
Karbowańce (po 1099) 3 - 5 -
Grzywny (po 500 i wyżej) 6*— 10--
100 franków francuskich 170*- 193—
100 franków szwajcarskicż 
1 sterlmg

320-- 340—
851)0-- 9400*-

1 dolar amerykański 222j  - 2425-— ----
1 dolar kanadyjski 1923*- 2125’—
Marki niemieckie po 190IJ £700— 2900—
Marki Jiiemieckie po 100 2600-- 2890--
Marki niemiecide drobno 2500— 2700— — ‘—
Lei rumuńskie (po 503) 2800— 3000— 00
„ „ drobaa 2700 - 2900-- —•—

Liry włoskie 85 00 103-00 —*—
Czeskie korony (5000—1000) 2800-- 3000—
Czeskie korony niższe 2800— 3000- ___
Korony ausb. niem. sterapl. 210— 240— — —.
firanki belgijskie ■ — —

D i  w

Wyplata

I JŁ * ' s »vOC M-

ra  Loniya 
na Haryż 
jia Zu<*yc'a 
na Pragę 
wTWfifdea 
na ■'Berlin -' 
na W. Jork 
ra  Medjoran 
na Bukareszt

•i-f- -

i z y. 
plącą:
85 j0 — 
170-00 

• 3 2 0 -  
2 8 0 0 - -  

245-— 
2800-- 

2,50 
85-00 
2800

żądają
9 1 5 0 - 
19000 
340 — 

3000— 
265"- 

3000'— 
2330 

100-00 
3000

transak Ł
00

V -
, A 'kfcł ti ̂1

d G Ł O S Z E H U i ,
S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  w e n e r y c z n y c h

*Jr. M ichał S a łp e f e ^ i
L w ów  S y k s tu s k a  17, o rd y n u je  o d  8 -9  i osf S2-S.

O f e r t a
m a m y

5862
d o  im ty c h m ia s to w e j  do  s ta w y  

d o  o d d a n ia i
400 skrzynek szkła lanego do nadświetlni, skrzyn
ka a 20 tablic o wymiarach 215CX:*00 m/m.

Ż e la z o  p ł a s k i e  i o k r ą g ł e .
10.000 kg. żelaza i łaskiego 23/ '11 m/m
10.000 B .  25X12 „
17.000 „ ,  » L X 12  ,
10 000 „ » 4óXU »
10.000 .  .  kwadrat. 35 m/m
*12 000 ,  „ 38 .

lOO.OOt) „ „ okrągłego 16 i 26 m/m
S półka  A kcyjna fab ryk i w a g o n ó w  

„WfAC IN“  l i s t r ó w  k o ło  P o z n a n ia .

fURTOWNiA dla konsumów
8ęorąką Skład; Lwów, Romanow^cza 11. 
otwarty cały dzień. Wajtańsz* źródle 
z a k u p u  t o w a r ó w  odzieżpwych i obuwia dla 
robotników i służby folwarcznej. ^urt-Detail. 239

1 / I  Q  \ f  ceraty, chodniki, 
I I  I I  r  f  meble tapicerowane, 

*  dywany i firanki
I Skład Tapet S- W E S S  M / .  i  SSlUSW l

W kajdanach kasicielki -zepiękny dramat z życia studentów 
rosyjokich. — IV głównych jo’ aęfo:

Mniucliin filmowa LisienKąKról
ekranu
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H g P O T  ^ n i e m i ł ą  W O A
z nóg, rąk i pach zapobiega 

.i znakomicie usuwa bowszechnie znany

„S U D O R Y rf‘^»X“
robu farm., labor Ap. K o w a lsk i w W»we 

_  wie. Sprzedaż w aptekach, składach auteezn.
9  i perfumeriach. Sposób użycia dołączony do krżdego 
(H pudełka. Hurtowna sprzedaż. Przestaw, na Lwów i 
B wsch. Małop. f. »Ozou«. Hurtownia materjałów apt. 
B Lwów, ul. Kołłątaja 8., również hurtowo do nabycia 

P. Mikolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handi. Fana.mm mi. hajpi wito emnyi i Magi
m m i ”  L* 6*

poleca

smm, K im  i * »
ś t S y k s t u s f c a  1 4

5618

i
Joborowej jakości, jako to : T O R B Y  s z k o ln e ,
m ia s to w e , n a  j ' : t a ,  t o r b y  p o d r ó i n e ,  k u f ry ,  

w a liz y , f a r t u s z k i  c e r a t o w e  i t .  p. 
WYROBY TRWAŁE I CERY FABRYCZNE I

z pnwiscii załatwiamy M i i

sys t em u  
„Primus"

p o le c a  5683
ANTONI HALSKI, Lwów. Sobieskiego 3 .

(COWAl SWINA od bolu głowy < migreny 
GRANULKI oc kaszlu 
SUHuRYN od potu 
KLAWIOL od odcissow

przeciwko ouabi-eniu 
i anemji

357 wyrobu Labr. Farmac.
Ap. KOWALSKI, — W a r s z a w a  M io d o w a  ł.

Żądać w aptekach i składach antecznych.

PIGUŁKI SIŁOTWORCZE

Zaszczytnie  
x ■taiij' Salon mód

M uskatenblfith
e s  l i  c a  ś w .  A nny l ic z b a  6 ,

'u p rzejm ie d o n o s i o  n a d e jśc iu  n ajn ow szych  
p arysk ich  żurnali i m od eli. W sz e lk ie  zam ó
w ien ia  w y k o n u je  g u s to w n ie , po cen ach  u- 

‘ m iark ow an ych  i w  ja k n a jk ró tszy m  cz a sie , 
.dla p rzy jezd n ych  w  tym  sam ym  d n iu . 5768

‘ K urs m o d n ia rs tw a

m u  Hsdnlasiwa prtf. Helu; Wsiowi
58G0 L w ó w , u l.  Ł o z iń s k ie g o  4 .

jrozpoczyna się dnia 24-go sierpnia i 1-go września. 
^iVpisy codziennie od 11 do 1 i od 4 do 6 oopołudniu.

P "H" Podaję na tej drodze do wiadomości 
■ ■ ■ moten P. T. Odbiorców, że rozwią.

zawszy dotychczasowe stosunki z Lwowskiem  
Biurem Handlowem, udsąd prowadzić będą 
sprzedaż, względnie dostawę węgla we własnym  
zakresie. Łaskawe zamówienia wystarczy zgłosić  
pocztówką pod moim adresem JÓZEF APPEL  
ul f niatowskiego J. 10. ^865

I\ auka i wychowanie .
W ^ ry z je rk a  damska Sip- 

, ■ czyńska Wałowa 5. (Jdzie- 
: la lekcji czesania. Przyjmuje 
wszelkie -oboty perakarskie.

5871

P o sa d y  I prace.

, jo & z u k u je  s i ę  od 15,
■ września raucz cielki 
lub nauczyciela do cbłópra 
i dziewczynki i. kL gimnaz.
; dzie1 'czynki I. kl. normal 
Warunki wedle umowy. Zgło
szenia IistowEd i Dwó Paa- 
rówka, poczta Dunajów.

5829
' P ; o r z e l . l ik ,  Polak lat 33. 
I * "  posiada;ący szkolę du- 
blańską i dwa kursa gorzelni- 

,cze, oraz 12-letniąpraktykę go- 
ispodarczą, jakoteż obznajo- 
imiony z obsługą wszystkich 
.maszyn rolniczych motoro
wych i parowych, obecnie na 
posadzie 19 lat — zmieni 

, posadę. Łaskawe zgłoszenia 
pod »J. J.« do administracji 

'Knrjp.ra Lwowsk 5858

U  o sługaczks
® osnhv  i nerz c

do jędnej 
osoby ] otrzebna na dwie 

godziny dziennie. Adres poda 
a Iministracja. 5843

Kupno i sprzedaż.

Łó ż e c z k c  dziecinne białe 
sprzedam Kurkowa 57 

cd 3-5. 58681

AKCYJNY

BANK HIPOTECZNY
WE LWOWIE

Kapitał Khojjjry 7 n}0 0 0 . 0 0 0  mp. 
Pezerwy 3 8 ,5 0 5 . 3 7 0  mp.

KANTOR WYMIANY
I K U 0 U J E  i S P R Z E D . - J E  wszelkie papiery 

wartościowe po najdokładniejszym kumie dzien
nym, n ie  l i c z ą c  i a d r e j  p ro w iz ji .

Udziela wszelkich informacji
co do pew nej i k o rzy s tn e j lo k a c j i  

K a p i t a ł ó w
nrzedrakc nie płacimy.

hbcelsior o sile 35HP, 3 ski
bowy z kołem parowem dc 
popędu młocarni, młyna lub 
tp. bardzo mało używany za- 
raz do rucht^ okazyjnie sprze
dam. Zgłoszenia Biuro .Ruclu 
Kraków, Szczepańska 9, dla 

»Exelsiora«. 1379

2 K O U Y  ŻELAZNE
od parowania ceg ły  wapiennej fa 
bry? at Paunsch* 2 a tn . każdy  
z  nich 7 mtr. długi ca 2 m. śied u . 
2z.uOG itr. pojem ności, ’tardzo o - 
bfze utrzymane, naaające się do 
przeróbki, Iranco wagon, ogółem  
albo n w Igę tanio na sprzed?-*.. 
Blacha je s t  14/15 min. gruba -/.wal
cow ni Thyrsen i C 0  erty  do 
LEWArtl^WSKIEGO, B y d g o szcz  

G d a ń sk . 54. 5820

gó£ |a*;zyna do pisania z 
al'abetem polsko-rosyj

skim zaraz do -sprzedania. 
Zgłoszenia w administracji 
♦Kurjera lwowskiego* pod 
Et»“. 5o64

r -m ie n ie  młyńskie, wal- 
* •  ce, kaśpry, pytle, ele- 
,/aiory dostarcza oezwłoczrie 
Pil 0T«, Lwów Batorego 4.

5592

B l a c h a  pocynkowana
1x2 m. i 1x0-66 m. gru

ba i cieńsza po cenie niżej 
fabrycznej do sprzedania. 
Cwenarsbi, ul. Staszka o,

5812,

Ooiri do .sprzedani i, dwa 
pokoje, dwie kuchnie, dwie 

komórki, stajnia, stodoła, 
ogród i studnia. Lewandówka 
ul. Słowackiego ?9.

Kóżne.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki ca rachunek bieżący od 
3 0 0  M kp. począwszy, wydaje na wkładki 

k s ią ż e c z k i. '

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(SAFE DEPOSIT)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego u- 
żytku depazytarjosza pod własny- jego kluczem.

„sprawa LUDonr
Mowy tygodnik, poświęcony potrzebom włeściaństwa, organ 
Polskiego Stronnictwa Ludowego we Lwowie - wyenndzi 

~ od 28. listopada 1920 r. ....
K om itet redak cyjny  s ta n c w ią :  inż. Jan Bryl, poseł, W itold  
Czapczyński, Dr. W łodzimierz Jairpoiski, i inżynier Jakób 
---------------------------------------: P a w ło w sk i------------------------------ ----------

,8 p r a w a  L u d ow a1 w s c h o d z i  c o  n ie d z ie lę .
P ren u m erata  wynosi: rocznie . . . .  2U0 Mp.

p ó łr o c z n ie ....................................................... 100 „
kwartalnie . .  ......................................... 50 „

Cena numeru 5 Mk.
O g ło szen ia  po 15 mp. za wi&sz nomp. czteroszoaltowy. »

Sdrss redakcji i administracji: Lwów, Mińskich 15.

D i e l l l f f f  do szycia przyj- 
muje szwalnia przy ul- 

Teatyńskiej 1 A, codziennie 
do godz. 5. 5673

UM fdnwa po urzędniku 
przyjmie na mie zkanie 

z utrzymaniem panienkę For
tepian w domu. Lwów S o d o  

2. boczna Potockiego. 
Ryziewiczowa. 5859

FILCOWE KAPELUSZE DAMSKIE
ostatnie kreacje paryskie 5861

B iaśe i n a jn o w sze  k o lory  p o le ca  zn a n a  fab ryk a

@h, BIrfchan ftfSW II Hf. 17.
(Wejście z bramy). Telefon 28^96. Firma istnieje od 1880.

'L  OniK;;rru Folskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31. kewakior odpowiedzlamy: Tadeusz Stroiński *


